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iyc to, co wszędzie indziej 
c m. Zdaje się 

Q m niesbitym, że prasa powinna najszerze 
mawiać sprawy, które cały naród gorąco obcho- 


iza — i tak jest niezawodnie 


ormacyj i ten obowiązek cięży Na naszej pra- 
a w pełni, skoro chodzi o sprawy Galicji i dziel- 


nic, pozostających pod rządem pruskim. 


sto 
Polakó w. 


Rosjan, 
dla 


fanormalne dla samychże 
bardziej anormalne 
| s 
„IZ 
asną, nie jesteśmy 
tosi ge, 


 uuralnej egzystencji — a to właśnie, 


isząs 0 nich, anosimy się uczuciem, 


Loż  * ającej 
i ten y 
a ebojętne. Wpływają one na tok wypadków: 


aby komu pomogły 
Muiejsza już o to, że doniesienia dziennikar: 


lopinję publiczuą naszą własną, 
A uwagę od spraw realnych, namacalnych, 


w ktiw.ych Polacy mając udział w życiu polity- 
csnem, powinni nie opuszczać żadnej sposobności, 


aby wzmódz swoje siły żywotne i swoją powagę 


ród ościennych państw; gorszem to, że sło- 
wa drukowane w Galicji lub W. Ks. 
Poznańskiem nie dostają 
polskiej za kordonem, ale 
czytane, 
ad usum delphini przez zwolenników dotychcza- 
sowczo zabójczego Systematu w Rosji. 
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Z KRWAWYCH DNI. 


(Ustęp z dziejów 1794 r) 


(Ciag dalszy.) 
II, 


Tajemniczy žamach na Talliena, dokonany 
około północy w dniu dziewiątego września, gdy 


do dumu depntowanego strze- 


do powracającego 
pi jaceg z odległości kilka kroków, 


lif nieznany sprawca 


zaostrzył jeszcze bardziej sytuację konwentu, 
przyspieszył 
Od stycznia tegoż 
roku dziewięćdziesięciu czterech więźniów stanu, 
rzy wiezionych z Nantes, jęczało w więzieniach 
m scich. Wreszcie i dla nich uderzyła godzina 
zeznali, iż 
aresztowano ich w liczbie stu trzydziestu i dwóch 
ludzi, lecz trzydziestu ośmiu z grona oskarzonych 


której ostateczne 


rozstrzygnięcie 
proces więźniów nantejskich. 


F 


gba wienia. Stawieni wobec sędziów 


ztiarło podczas transportu do stolicy lub też zgr 


nęło z nędzy w więzieniach paryskich. Pytani 
| u przyczynę aresztowania, nie umieli dać żadne- 


go wyjaśnienia. Meciwnie, niektórzy z nich udo- 
wocinili, że stawali dzielnie do walki z rojalista- 
mi. Szczególnie ejszą sensację budziły zeznania pe- 
 wmego młodzieńca, 


do marynarki. Doznawszy przeszkód w wykona- 


| niu tego zamiaru, powrócił do szeregów republi- 
_kańskich i znów walczył w siedmiu potyczkach, 


by w końca złożony niemocą, powrócić do Nan. 


tee. Zaledwo powracającego do zdrowia areszto- 
wano na podstawie fałszywej denuncjacji i wcie- 
sportu więżniów, wywożonych do Pa- 
achaud zaniemógł ponownie i wraz 
trzema inymi chorymi porzucony został w Blois, 
gdsie dwaj jego towarzysze, pozostawieni bez wszel- 

j pomocy, pomarli. Po miesiącu odstawiono go 
Paryża i zamknięto w Conciergerie. Choroba, 


mo do i 


p- 
7. 


nade sky da domu miesięcznie Be et. ) 


P olskiego”na podstawie zawar- 
mowy z wydawnictwem 
szeru” ma jedyne i wyłą- 
e prawo dawania tego tygo- 


WT o memażeanzzttwicwe nh 
—a zmiany w Królestwie. 


Bywają chwile w życiu naszego narodu, 
jest obo- 
zkiem obywatelskim, bywa nam moralnie za- 
rzeczą Jasną, zdaje 4 


tam wszędzie, 
gdzie istnieje jasność, gdzie piszący może isto nie 
iedzieć, że pisze na podstawie niezawodnych ! my artykuł, traktujący o pogłoskach, jakoby 


Stosunki ogromnego państwa. ge o? + 
ro 


; nawet — choć każdą boleść rodaków na- 
zakordonowych odczuwamy jako boleść 
sobie w stanie wyobrazić 
jakie tam panują. Mimowoli tłama- 
my wszystko na język krajów, obdarzonych | 
ciem politycznem — mimowoli zapominamy, że 
mm chodzi iudziem wprost.o warunki materjainej ' 
że nas 
s sprawy gorąco obchodzą, bywa powodem, że 


ub wyobraźnią, że dajemy przystęp 
[op Tezy, lub krewkiej nadziei, unie- 
rozumne i trzeźwe wypowiadanie i 
dani., » tem wszystkiem, co Się istotnie stało i | 
na co się może zanosi. To zaś, o czem my 
smy, te zdania, które my wypowiadamy, nie 


mogą łatwo zaszkodzić — trudno z5, 


skie mogą w błąd E boleśnie wrażliwą 
mogą odwrócić 


wpi, szjących bezposrednio na los tych dzielnie, 


się wpra- 
wdzie do rąk czytającej publiczności 
bywają 
komentowane i przekręcane 


Używają 
omi na zych głosów, jako broni zac pizo 


nazwiskiem, Desbouchaud, 
który wziąwszy udział w dwudziestu przeszło 
starciach = rojalistami, zamierzał zaciągnąć Się 


— kwertalnie 5 Kł. — 
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We Lworic Włor k dna 


wychodzi 


naszym rodakom i częstokroć utrudniają pałożenie, | 
o którem dopiero teraz wolno było napisać dzien 
nikom polskim wychodzącym za kordorem, że 
jest nadzwyczaj trudnem, a jednak chwila jest 
doniosła, 

Wobec tego cięży wielki obowiązek patrjo 
tyczny na wszystkich pismach polskie h 
nie wychodzących pod cenzurą rosyjską: tym 

obowiązkiem jest panowanie nad.każdów 
zdaniem -- nad każdem słowem i po 
dawanie wiadomości tylko zupełnie 
pewnych, niezawodnych, albo przedru- | 
ków z pism rosyjskich i polskich zakordonowych. 
Przyjęcie takiego obowiązku na siebie -— jest 
niezawodnie wielką ofiarą dla dzienników, ale 
czyż my mie przywykli do ofiar stokroć wię- 
kszych? Do czasu wyczekujmy — póki 
się położenie nie wyjaśni i póki nie będziemy 
mogli wypowiadać nowego zdania o ludziach 
i rzeczach na podstawie faktów jawnych a do- 
konanych. 

Osób nie sądźmy, aby nasza pochwała, 
lub nagana nie wywołały skutku wręcz 
przeciwnego zamiarowi, nie przypisujmy 
zbytniego znaczenia politycznego lu- 
dziom prywatnym w kraju, w którym czło- 
wiek prywatny jest poddanym tylko, w którym 
i jemu o sprawach publicznych myśleć nie wol- 
no. A gdy tak postępować będziemy, będziemy 
tego „przynajmniej pewni, że wobec sądu roda- 
ków i własnego sumienia nie zawinimy, jeśli no- 
we w Rosji panowanie nie zdobędzie się DA 
czyny wskazane przeż poczucie sprawiedliwości 


' i rozum saerezry. 


Najnowsza sztuczka młodoczeska. 


W praskiej Politik z d. 15. bm. znajduje- 
Młodoczesi zamierzali przystąpić w sejmie do 
akoji prawnopaństwowej. Wobec niewyklarowa- 
nej jeszcze kwestji reformy wyborczej — czyta- 
my tam — przypuszozać by można, iż Młodo- 
czesi połączą się w sejmie z innemi partjami 
prawnopaństwowemi dla wykonazia wspaniałej 
manifestacji reprezentantów całego narodu cze- 
skiego na rzecz idei przywrócenia sejmom kra- 
jowym prawa wyborczego do rady państwa. Po- 
nieważ jednak naczelny organ Młodoczechów z 
całą właśnie gwałtownością walczy przeciw 


„tej idei i ponieważ posłowie tego stronnictwa żar- 


| 


liwie domagają się bezpośrednich wyborów do 
rady państwa, manifestacja więc ich w sejmie 
będzie miała na celu przedewszyskiem utwier- 
dzić naród w ułudnem przekonaniu, jakoby Mło- 
doczesi byli jedynymi paladynami czeskiego pra- 
wa państwowego, podczas gdy Staroczesi i gra- 
pa właścicicii większych posiadłości sprzenie- 
wierzyła się temu puuktowi programu polityki 
czeskiej. 

Na widok zapału, z jakim młodoczescy posło- 
wie stają w obronie bezpośrednich wyborów do 
rady państwa, ze zdziwieniem zapytutuje Politik, 
dlaczego przed laty dwudziestu występowali 
przeciw tej formie wyborów jako przeciw naj- 
większej królestwowm ı kra om wyrządzonej krzy- 
wdzie, "nazywając w r. 1878 przez usta Nar. 
Listów zdrajcą każdego Czecha, któryby nie 
wziął udziału w mityngu zwołanym na Żyżko- 
wą Górę dla protestowania przeciw wyborom 
bezpośrednim - xakazanym ostatecznie przez wła- 
dze bezpieczeństwa. A petycja wręczona ongi 
przez ks. Lobkowitza monarsze i nazywająca 
bezpośrednie wybory ciosem zabójczym dla egzy- 
stencji Czech — czyż ta petycja mie zyskała 
podpisów przywódców partji młodoczeskiej? Ja- 
kież przyczyny sprowadziły u Młodoczechów tak 
gruntowna zmianę zapatrywań ? Czy „Cios za- 
bójczy* z r. 1878 mógł stać się dziś dobrodziej: 
stwem? Tego nie udowodni nawet tak biegły 
s jak Penni ronden Nar. Listów. 


żle R stów na łoże kolek i powaliła nie- 
szeczęsnego, który napróżno błagał o odesłanie 
go do szpitala. Natomiast oddano go do Picetre, 
gdzie znalazł się w towarzystwie pospolitych 
zbrodniarzy, którzy mu zabrali resztki pienię- 
dzy. Na domiar nieszezęścia, skutkiem omyłki 
co do nazwiska — dość częstej zresztą u oby- 
wateli „dozorców*, niezbyt biegłych w czytaniu 
i w piśmie, — wtrącony został Desbouchaud 
do podziemia, w którem przebył pół roku, za- 
pomniany przez sędziów. Wydobyty wreszcie 
z lochu i z powrotem odstawiony do Conciergerie, 
dowiedział się z niemałem zdziwieniem, iż oskar- 
żono go © — przekonania artystokratyczne... 
Niemnicj smutnymi były losy reszty pod- 
sądnych oskarżonych przez wydział rewolucyjny 
nantejski o znoszenie się z emigrantami, o pod 
kopywanie kredytu asygnat rządowych lub o 
teorje federalistyczne. Jakkolwiek oddaleni od 
miejsca zamieszkania i po tak dłagiem uwięzie- 
niu pozbawieni wielu dowodów obrony, zdołali 
podsądni stwierdzić swą niewinność z wyjątkiem 
ośmiu, którym udowodniono działanie, wymie- 
rzone na szkodę mac PEB stronnictwa Po 
siedmiodniowych rozprał%.ch trybunał uwolnił od 
oskarżenia wszystkich nionych. Cała sala 
zagrzmiała od okrzyków: Niech żyje rzeczpo- 
lita: Uwolnionych ściskano i całowano, życząc 
im śrón ogólnego rozrzewnienia szczęśliwego po- 
wrotu do ojezyzny, zaś prezydent trybunału za- 
szczycił pocałunkiem braterskim_ jednego z ich 
grona, młodzieńca nazwiskiem Devrai, który dla 
ocalenia ojca licznej rodziny przycierpiał wielko- 
dusznie jedenaście miesięcy w więzieniu. Zezna- 
nia nantejskich więźniów wydobyły na jaw zbro- 
dnie o pomstę do niebios wołające, czyny przy- 
pominające krwiożercze orgje szalonych Romy 
Cezarów, barbarzyństwa hańbę przynoszące cy- 
wilizowanemu społeczeństwu. Aresztowanie całe- 
go wydziału rewolucyjnego w Nantes było pier- 
wszym krokiem, gmierzającym do orzeczenia ka- 
ry na okrntników, lecz ponieważ uwięzieni zali 
czali się do gorliwych Jakóbinów, przeto klub 
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Albo, czy może wykory bezpošrednie tak znako- 
Fine oddały ludowi czeskiemu przysługi, zape- 
wniły mu należytą rerne w radzie ludów 
monarchji austrjackiej do texo stopuia, iż wzglę- 
dy utylitarne każą boz w: „hania przejść do po- 
rządku nad względami prawnopaństwowemi ? 
Ależ ż gdyby nawet tak było, ta je34cze musieli- 
byśmy się dziwić, iż właśnie ta partja, która pe- 
roruje ustawicznie przeciw oportunizmowi), która 
przy każdej sposobności udaje apostoła twardych 
zasad — iż właśnie ta partja miewa tak opor- 
tunistyczne napady. 

Wszystzie nasze myśli i eałe działanie — 
ciągnie Politik dalej — muszą zdążać do tego 
celu, iżby ordynacje wyborcze do sejmów pod- 
dane były gruntownej rewizji. Do tego też celu 
zdąża petycja do sejmu uchwalona przez partję 
staro czeską. "Trudności, stojące w drodze takiej 
rewizji, są wprawdzie niemałe, ale nie wołno 
zrzekać się nadziei na ich w końcu usunięcie. 
O potrzebie podobnej rewizji przekonani są na- 
wet Niemcy; dali teżg oni wyraz temu prze- 
! konaniu, głosując swego czasu za przekazaniem 
tej sprawy Wydziałowi krajowemu. Młodoczesi 
zresztą nie stracili bydzie nadziei w możli 
wość przeprowadzenia reformy wyborów do sej- 
mu, w takim bowiem razie nie byliby stawiali 
A swych wniosków w tej kwestji. Istotnie 
też owa reforma nie jest bynajmniej przedsię- 
jf wzięciem tak beznadziejnem, jak wprowadzenie 
w życie powszechnych i bezpośrednich wyborów 
do rady państwa, które tak oślepiły Młodocze- 
chów, iż spudłowali w chwili najdogodniejszej 
dla wyrobienia sobie poważaego stanowiska w 
radzie państwa. Myśl wywalczenia czeskich po 
stulatów narodowych i prawnopaństwowych za 
pomocą takich wyborów do rady państwa, jest 
wprost niedorzeczną, ale — przyznać trzeba — 
harmonijnie dostrojoną do tonu całej polityki 
młodoczeskiej. 

Musi czuć naczelnictwo owej partji, że nad 
kwestją wyborów bezpośrednich i pośrednich ki- 
wa niezbyt zachęcająco głowami ta część narodu, 
która myśli poważnie. Dlatego to inscenowaną 
ma być naprędce akcja prawnopaństwowa w 
sejmie, oczywiście taka, któraby jak najwięczj 
kłopotu sprawiła grupie wielkich właścicieli, a 
— ile możności — także Stareczechom. Czy 
taka akcja na dobre, czy też na złe wyjdzie 
idei prawnopaństwowej, tego nie biorą pod roz- 
wagę inicjatorzy, idzie im bowiem tylko o zamy- 
dlenie oczu wyborcom Ostatnia konferencja par- 
tyj prawnopaństwowych czeskiego 'sejmu, odbyła 
się d. 22. kwietnia 1598 Oświadczył na niej dr. 
J. Grugr — za którego iniejatywą zebrała” się 
owa konferencja, że w wysokim stopniu byłoby 
pożądanem postępowanie solidarne. Słusznie od- 
powiedział mu wtedy ks. Karol Schwarzenberg, 
że inicjator ani nie postawił konkretnych wnio- 
sków, ani też nie wskazał sposobów, za pomocą 
których on (Gregr) i jego partja zamyślają przy- 
czynić się ze swej strony do uzyskania solidar- 
ności. I czy poprawiły się dziś stosunki? Czy 
Młodoczesi choćby jeden krok uczynili, by umo- 
żliwić zbliżenie partyj prawnopaństwowych ? Czy 
istnienie koalicji w radzie państwa — koalicji, 
do której wejścia w życie rzetelnie przyczynili 
się Młodoczesi — wyjść może na korzyść pra- 
wnopaństwowaj akcji w sejmie? Oto pytanie, 
na które trudno będzie zdobyć się Młodocze- 
chom. Gdyby szło im istotnie o godną i do ja- 
kiegoś realnego celu wiodącą akcję prawno 
Państwową, to musieliby zmienić radykalnie całe 
swe postępowanie ; musieliby wykazać, że myślą 
serjo, że nie gonią za błędnymi ognikami, lecz 
z jasnym celem przed oczyma, zamierzają osiągnąć 
go, popierając zgodne wsystkich narodowych 
partyj postępowanie do mety. Dopóki teg» nie 


uczynią, planowaną przez nich akcję uważać 
należy za demonstrację, zaaranżowaną wyłącznie 
ze względów partyjnych. 


powali y ich panat za oie naea a schwy- s paryski ER za stosowne ująć się za schwy- 
tanymi. Wystąpienie owo osłabiło jeszeze bar- 
dziej zachwiane już stanowisko Jakobinów zaró- 
wno w konwencie jak w stolicy całej. Na uli- 
cach pojawiła się wielka ilość pamfletów, obwi- 
niających wręcz Jakobinów jako nieprzyjaciół 


niedziel i swiat o godzinie 8 rane 
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rewolucji, domagających się oddania pod sąd | 


Carriera Collota d'Herbois, Barrerc'a, Graneta 
i innych snakomitości jakobińskiego kluba, zaś 
za radą pani Tallien i pod wpływem płomiennej 
odezwy Wrerona powstał w Paryżu redzaj mili- 
cji obywatelskiej. Składali ją młedzi ludzie, 
zbrojni w broń sieczną; odznaką ich był czarny 
kołnierz aksamitny u fraka, punktem zbornym 
kawiarnie w Palais Royale. Zastęp ten junaków, 
liczący w krótkim czasie dwa tysiące przeszło 
młodzieży, zachęcanej do zaciągania się w szere- 
gi milicji przez kobiety z otoczenia pani Tallien, 
wziął sobie za zadanie rozpędzania siłą mocą 
Jakobinów, gromadzących się wieczorami przed 
gmachem Tuillerjów. Ogród tamtejszy był odtąd 
widownią krwawych bójek, z których młodzież 
zazwyczaj  zwycięzko wychodziła. Niebawem 
w teatrach i we wszystkich lokelach pulicznych 
młodzież ta pozyskała głos stanowczy, Jej to 
agitacji przypisać należy wyrzucenie z wszy” 
stkich teatrów i z sal publicznych popiersi Ma- 
rata, wobec czego i konwent ogłosił dekret, iż 
zaszczytu złożenia w Panteonie mogą dostąpić 
zwłoki zasłużonych obywateli dopiero W dzie- 
sięć lat po ich zgonie, zaś wszelkie od- 
mienne zarządzenia mają być cofnięte. Tego SA- 

mego dnia tłum wtargnął do Panteonu i zwłoki 
Marata wywlókł do kloaki... Demonstracje nie- 
przychylne dla terrorystów æ ulicy przeniosły się 
do teatrów, do niedawna będących główną obok 
sali renta widownią jakobińskich manifesta- 
cy). Wśród szalonego entuzjazmu oklaskiwano 
utwór Ducancela, przedstawiający posiedzenie 
jednego z terrorystycznych wydziałów. Na rę- 
kach niemal obnoszono aktorów komedji francu- 
skiej, którzy po dziesięciomiesięcznem więzieniu 
odzyskali wreszcie wolność, zaś sykaniem i prze- 
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syjskiego w kraju nadwiślanskim, a na warsza- 
wskiej scenie rządowej zaczęły po raz pierwszy 
występować dramatyczne towarzystwa rosyjskie. 

Jednem z głównych starań jenerała Haurki 
było obronienie ludności wiejskiej przed żydo- 
wską eksploatacją i osłabienie napływu cudzo- 
ziemców do kraju. Jako dowodzący wojskami 
jenerał Hurko wiele pracował nad rozwojem i 
wzmożeniem się wojennego pogotowia Warsza- 
wskiego okręgu. Za niego zwiększył się znacznie 
kontyngent wojsk, załogujących w kraju, niektóre 
części wojsk zreformowano z gruntu, wybudo- 
wano cały szereg fortów itp. 

Harko ma obecnie lat 66 i należy się spo- 
dziewać, że jego wojskowe i administracyjne 
(?) doświadczenie jeszcze odda usługi Rosji. 

Miejsce Harki zajmuje hr. Paweł Sza wa- 
ło w. 

Warszawskij Dniewnik dotąd milczy o dy- 
misji Hurki, a ogranicza się tylko na podaniu 
telegramu z Petersburga, iż ka. Łobanow ma 
być mianowanym ambasadorem w Berlinie Ne- 
lidow w Wiedniu, a Izwolskij w Stambule. 


Panamino we Włoszech 


Sprawozdanie, jakie na onegdajszem | osie- 
dzeniu izby włoskiej składał imieniem komisji 
pięciu referent Cibrario o dokumentach, prze- 
dłożonych przez Giolitti ego, wysłuchane zostało 
przez parlament wśród niezwyktego naprężenia 
uwagi. Cibrario zaczął od oświadczenia, że ko- 
misja wywiązując się ze swego zadania, starała 
się trzymać zasad, obowiązujących wszystkich 
ludzi honoru. Dla tego postanowiła przede- 
wsmystkiem wyłączyć niepolityczne dokumenty, 
ponieważ mniemała, że nikt nie dał jej mandatu 
do roztrząsania spraw prywatnych i do wdziera- 
nia się w tajemnice rodziuue. Komisja przyjmuje 
do wiadomości dołączoną do dokumentów de- 
klarację Giolitti'ego, że dokumenty nie zawie- 
rają nie takiego, czegoby Giolitti nie był sza- 
znaczył w swojej odezwie wyborczej, oraz w 
znanym liście do dyrektora policji Felzani' ego ; 
komisja jednak nie może tego nie stwierdzić, że 
pochodzenie niektórych dokumentów i dzisiaj 
jeszcze jest całkowicie nieznane. Dokumenty 
wręczone zostały w sześciu tekach. Cztery 
pierwsze teki obejmuj 4 odpisy dokumentów, zna- 
lezionych w „Bane. rana” , dalej listy Ber- 


zwiskami przyjmowano powolnych służalców ty- 
ranji. Jeden z sktorów obwiniony o zdradzenie 
Robespierrowi miejsca pobytu rodziny pani de 
St. Amaranthe, musiał klęcząc na scenie_prze- 
praszać publiczność za swój występek. zią 
też sobie doznane upokorzenie tak silnie do serca, 
że w ciągu kilku następnych dni zmarł na zapa- : 
lenie mózgu. Niejednokrotnie też zdarzało się, iż | 
musiano przerwać przedstawienie w teatrze, 
dla wyrzucenia za drzwi Jakobinów, którzy mieli 
jeszcze dokć odwagi, by pokazać się w publi 
cznem miejscu. Poczem zZ reguły musiała orkie- 
stra odegrywać popularpy wówczas hymn Le 
Róceil-du peuple, kończący się temi słowy: 

Peuple frungats, peuple de freres, 

Peux tu voir sans fćrmir d'horreur, 

Le crime les bannières 

De carnage et de la terreur? u 

Tu soufftós qW ne ho,de atroce 

Lt d'assassins cl de brigands 

Souille par son souffle féroce 

Le territoire des vivants? 

Był to hymn nlubiony milicji oraz całej 
umiarkowanej partji republikańskiej, której wpływ 
zdawał się wzrastać, potęgować z dniem każdym 
nie tylko w politycznem, ale i w towarzyskiem 
życiu stolicy. Thermidorzyści stworzyli ów łącznik 
między przeszłością a przyszłością, między 
przedmieściem St. (łermain, gdzie garstka oca- 
lałej cudem arystokracji starała się choćby 
tylko na parkietach swych salonów wskrzesić 
dawną etykietę wraz z dworskim ceremoniałem, 

a Chaussć d’ Antin, zamieszkałej przez zamożne 
O czaństwo i przez bogatych bankierów, któ- 
rzy zdołali z honorem wytrwać na stanowisku 
w czasie terrorystycznych rządów. Co prawda 
zamożność klasy średniej jak 
kraju ucierpiały niepomiernie podczas gwałto- 
wnych przewrotów, których widownią był w 
pierwszym rzędzie Paryż. Nie każdy też z finan- 
sistów paryskich był do tego stopnia prze- 
myślnym, jak ów Beaumarchais, który ucin- 
ławszy sobie podczas wojny 
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; stawy zaofiarował swe dobra, 
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ogólny dobrobyt : 


zapobiedz ich ogłoszeniu. Do tego czasu zapo- 
mniał jednak zwrócić je Crispiemu. To też 
teraz komisja zgodnie z wyrażonem przez Gio- 
littiego życzeniem, postanowiła listy te Crispiemu 
zwrócić. Referat Cibraria zakończył się wnio- 
skiem, aby dokumenty pierwszych czterech tek 
ogłosić drukiem, aby jednak nazwiska zmarłych 
posłów i senatorów wykreślić. 

Wykaz kasowy Banku rzymskiego z 31. 
października 1890, zawiera parę pozycyj, odno 
szących się do Crispiego. I tak: Wpłacono dy- 
rektorowi Banku dla Crispiego 50.000 lirów 
bez wekslu; weksel Crispiego na 10.000 
lirów z terminem zapadłości 15. styeznia 1808; 
weksel Crispiego na 25.(00 lirów z termi- 
nem zapadł. 3. lutego 18998, weksel Crispie- 
go na 20.000  lirów bez terminu zapadł. Dy- 
rektorowi Banku wypłacono dla pani Crispi 
do rąk Lemm'ego 20.000 lirów, bez wekslu. 
W książce dla osławionej .podręcznej* kasy jc- 
neralnego kasjera, znajdują się również zapiski, 
dotyczące Crispiego: dług Crispiego z 9. 
grudnia 1886 w kwocie 90.000 lirów, zreduko- 
wany w d. 10. grudpia 1593 na 55 000 lirów; 
weksel pani rimpi. na 5.000 lirów, Oprócz 
| tego wszystkiego są pozycje kwot dość znacznych, 
co do których panować miało w Banku : .zeko 
nanie, iż one zostały wypłacone, albo weksle 
zeskontowane, w interesie rodziny Crispich, lub 
za osobliwą rekomendacją ze strony Crisviego. 


Co do dokumentów, zawartych w piątej tece, 
a odnoszących się do rokowań Bauca Romana 
z Bankiem narodow ym, komisja postanawia 
przejść nad nimi do porządku dziennego. Osta- 
tnie słowa referatu brzmią: „Komisja spełaiła 
swój obowiązek; kraj jednak może z zaufaniem 
spoglądać na parlament i widzieć w ścisłej łą- 
czności ze swymi reprezentantami rękojmię po- 
koju. Nie dozwolimy, aby na rzeczy najwyższe, 
jakie mamy w ojczyźnie, mógł paść pewuego 
dnia choćby cień tylko wątpliwości; nie dozwo 
limy, aby parlament przestał być nadzieją 1 gail- 
faniem włoskiego ludu. 

Izba uchwaliła wnioski komisji Ogólne wra- 
żenie jednak z referatu jest w wysokim stopniu 
dla Giolittiego niepomyślne: przez sprawę zatrzy- 
mywanych u siebie listów Crispiego stracił 
w izbie resztę sympatji, jaką posiadał  Przypu 
szczają powszechnie, że Giolitti za pomoca tych 
listów chciał Crispiego obalić i raz na zawsze go 
skompromitować. Uchwała komisji, Z re Gio- 


_ pomyślał 


ów LESNORA piętnastu m piętnastn miljonów franków, 
wcześnie o zabezpieczeniu swej głowy i fortuny 
wobec gilotyny i konfiskaty. W tym celu obmy- 
ślił znakomitą operację. Przedewszystkiem przeto 


gotowiznę i weksle wyprawił za ranicę, a 
niec hcąc tracić jako emigrant swych dóbr nieru- 
chomych, przeestawiających wartość czterech do 
| pięciu miljonów, awrócił się do wydziału wojny 
z propozycją dostarczenia pięciuset tysięcy sztuk 
karabinów dla armji. Podał tak tanie ceny, iż 
propozycję jego przyjęto. Ponieważ jednak kar. 
biny miały być sprowadzone z fabryk zagra 
nicznych, przeto zażądał od wydziału wojny za: 
liczki w wosokości trzech miljonów franków w 
brzęczącej 1uonecie, zaś na zabezpieczenie do 
ocenione na pięć 
Po zawarciu tego układu i 
Beaumarchais wyjechał z 


Wiele też lea 


miljońów franków. 
otrzymaniu zaliczki 
Francji, by więcej nie powrócić... 
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łasu narobiła w owym czasie ucieczka bankiera * 


Hallera, przyjaciela Rokespierra, 
zarwawszy skarb rzeczy pospolitej na ezto ry 
miljony franków. Haller zakupił i wyprawi} za 
granicę cały zbiór oliwy z poładniowej Franeji, 
skutkiem czego w Paryżu już we wrześniu dal 
się odczuwać nader dotkliwy brak cleju do pa- 
Rzemieślnikom, pracującym dla 1rzadn, 
musiano dostarczyć światła, zaś obywatele z 

możniejsi posługiwali się swiecami woskowemi, 
których funt płacono po cśm lisiów. Również 
podrożał puder, płacony dawniej po sześć do 


który umknął, 


ośmiu sous za funt. Cena takowego podskcczyła = 


w owym czasie na 45 sous. Para butòr kes.'o 
wała dwadzieścia jeden lirów funt chleba sz ść 
sous, fant mięsa 50 sous, masła sześć | vrów, 
sto jaj 50 liwrów, funt kawy lub Pey 24 
liwrów. Równocześnie złotnicy nie mogli nastar- 
czyć zamówieniom, gdyż wszyscy komisarze i 
sekretarza wydziałów bezpieczeństwa i dobra 
publicznego kazali sobie sporządzeć srebrne 
serwisy... 

Skoro zbytek przestał być zbrodnią, otwar- 


amerykańskiej i ły się si" salony, poczęto wydawać bale, kon- 


litti pozornie się zgadza, zawodzi wszystkie jego 
rachuby i zwraca się właśnie tylko przeciwko 
niemu. Opowiadają, że Crispi, który przez swego 
przyjaciela deput. Damianiego miał dokładne 
sprawozdania o tem, co się działo w komisji, 
zjawiłsię parę dni temu w parlamencie z twarzą 
uśmiechniętą i tryumfującą. Giolitti był widocznie 
zawiedziony i przygnębiony. 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


F ościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Wtorek 17. grudnia, 

Teatr hr. Skarbka. Po raz pierwszy: „Kome- 
djanci*, komedja w 4 aktach Edw. Paillerona. 


Nekrologja. Kazimierz Sas Doliński, wła- 
ścieiel dóbr ziemskich Mrowla w pow. rzeszowskim, 
członek wydzialu tamtejszej rady pow., obywatel 
ogólnie poważany, zmarł we Lwowie onegdaj w sile 
męskiego wieku. — Donosiliśmy jnż pokrótee o śmierci 
Jans Kośmińskiego, byłego nauczyciela szkół 
ludowych lwowskich, który poległ d. 29. czerwca 
1894 r. w walee pod Passo Fundo, gdzie szef fede- 
ralistów Gnmereindo Saraiva, otoczony wojskami rzą- 
dowemi, torował sobie bitwą „przejście ze stanu Pa- 
rana do Rio Grande do Sul. Sp. Jan urodził się w 
Królestwie polskiem. Po przesiedleniu się rodziców 
do Galicji uezęszczał do szkół średnich i seminarjum 
nauczycielskiego w Stanisławowie. Po ukończeniu 
studjów dla dalszego kształcenia się przybył do Liwo- 
wa i otrzymał posadę nauezyciela przy szkole im. 
św. Zofji. Los kolonij polskich, porozpraszanych po 
świecie, interesował go bardzo. Dowiedziawszy się, 
że lud w Brazylji potrzebuje nauczyciela, poczuł się 
na siłach do roli ezynnego bojownika za swój naród. 
Pożegnał więc kraj i wyjechał do swoich rodaków 
dnia 10. września 1893 roku.  Przybywszy na 
miejsce, natrafił na chwilę, kiedy rząd brazylijski 
przemocą zaczął brać Polaków, ojców rodzin, w re- 
kruty i wysyłać na plac boju. Ostateczność ta po- 
pohuęła kolonistów polskich do połączenia się z fede- 
ralistami. Widząc smutny los swoich rodaków, przy- 
łączył się do ich szeregów i dzielił się z nim do 
ostatnich chwil życia. Już w pierwszych bitwach 
rząd federalistyczny, poznawszy wybitne zdolności 
wojskowe, mianował go w krótkim czasie majorem, 
a potem pułkownikiem. Z bezprzykładnem męstwem 
pobijał on na czele pułku polskiego stokroć liezniej- 
szego nieprzyjaciela, aż poległ bohaterską Śmiercią 
w 30 roku życia. — W Czerniowcach zmarła d. 13. 
bm. Alojza Himmelsbergerowa, wdowa po 
radcy skarbu, teściowa radcy sądu p. Kalitowskiego. 
Przeżyła lat 78. — Jan Nepomucen Czarnowski, 
autor wielu prac historycznych, zmarł w Warszawie 
w 73 roku życia. Urodz. w pow. wieluńskim, skoń- 
czył gimnazjum w Warszawie, poczem wstąpił na 
służbę do b. komisji skarbu. Z pomiędzy prac jego, 
szerszy rozgłos zdobyły wydane w r. 1845 do 1865: 
„Dwaj Zygmunci*, „Ukraina i Zaporoże”, zStaniaław 
Leszczyński, oraz powieści: „Przemysław , „Zamek 
Warszawski“, „Grzegorz Biały” i „Władysław.“ Ped 
koniec życia gromadził już tylko materjały. Ceniony 
był wysoko, jako wytrawny estetyk. — Juljan D o- 
boszyński, nauczyciel matematyki w gimnazjum 
Inbelskiem, zmarł w Lublinie d. 11. bm. — Giu- 
seppe Grandi, jeden z najznakomitszych współcze- 
snych rzeźbiarzy włoskich, zmarł w tych dniach w 
Medjolanie w 51 r. życia. — Henryk Słotwiński, 
żołnierz z r. 1863, obywatel m. Przemyśla, członek 
dyrekcji Tow. zał. rolnego, pyty redaktor Gazety 
Prz myskiej członek „Sokoła*, zmarł w sobotę d. 
15. bm. w 62 roku życia. — Tadeusz Łopuszań- 
Bki, b. urzędnik fandacji kr. Skarbka, zmarł w nie- 
dzielę wieczorem we Lwowie. — We Lwowie zmarł 
Ignacy Kopczyński, dzierżawca dóbr ziemskich, 
urodz. w r. 1839. Eksportacja zwłok do grobowca 
rodzinnego w Ibrowicy odbędzie się d 18. bm. o 
godz. 11. przedpoł. z domu żałoby przy ul. Akad>- 
mickiej. — W Krakowie zmarła Olga Zaleska, b. 
właścicielka dóbr ziemskich na Wołyniu. Prześlado- 
wana za religję i uczucia patrjotyczne, schroniła się 
śp. Olga Zaleska wraz z si strą Anną do Krakowa, 
gdzie przez lat 20 i kilka obie siostry jaśniały praw- 
dzjwą pobożnością i wzorem cnót wszelkich. Sp. 
Anna Zaleska zgasła przed kilku laty. 

Kalondarz. Wtorek (17.): Gracjana m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o godzinie 4, 
minut 1. 

Uroczystość Immatrykulacji w tutejszym uni- 
wersytecie odbyła się w poniedziałek dnia 17. gru- 
dnia r. b. o godzinie 10. przed południem ze zwy- 
kła solennością, którą jeszcze podniosło pejawienie 
się nowego zastępu słuchaczy utworzonego w tym 
roku wydziału lekarskiego. Po stosownem  przemó- 
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certy, obiady, na których szlachta rodowa i świat 
finansowy stykały się z przedstawicielami no- 

wych władz i z wojskowością. Pogodzono się, 
że tytuł citoyen tyle wart co monsi:ur, a piękne 
panie ze sfer dawniej utytułowanych chętnie 
przyjmowały hołdy młodych oficerów, cpromie- 
nionych świeżo pozyskaną sławą na polach bi- 
tew, godząc się z tytułem obywatelki, jakim da- 
rzyli je młodzi bohaterowie. Zupełna rewolucja 
pod względem towarzyskim, pod względem urzą- 
dzenia mieszkań, strojów, jaka nastąpiła w tym 
czasie, przywróciła Paryżowi stanowisko dawnej 
stolicy mody i dobrege smaku. Ton nadawały 
dwie kobiety, słynne z piękności: pani Tallien, 
a nieco później pani Recamier. Już malarz Da- 
vid skierował swemi dziełami gust publiczności 
w dziedzinę klasycyzmn. Gotyk i rozmaite mię- 
szane style, wymysły dweraków Ludwika XIV. 
jęto zarzucać, podolie jak muszki na twarzy, 
peruki allonge i suknie na rogówkach. Strój 
grecki i rzymski stał się modnym dla wszy- 
stkich elegantek, a gdy s czasem poczyniono 
w nim pewne zmiany, konieczne z wsględów 
klimatycznych, poddała się cała Europa wpły- 
wowi Francji. Pani Tallien, zwana: kochaną pa- 
nią z dnia IX. Thermidora, dodawała osobistym 
swym wdziękiem wiele powabu wprowadzonym 
przez siebie strojom. Następczyni jej w godno- 
ści królowej mody, pani Recamier, zawdzięczała 
nadzwyczajną swą karjerę niezwykłej urodzie, 
przypominając swą postacią rafaelowskie Madon- 
ny. Słynna pani Staël znalazła się również w Pary- 
żu, z chwilą, gdy Szwecja uznawszy rzeczpospe- 
litą, wysłała jej męża w charakterze posła nad 
Sekwanę. Jednym se znakomitszych salonów ówcze- 
snych był także salon pani Devain, wychowani- 
cy Turgota, skupiającej w koło siebie wiele zna- 
komitych osobistości. Do najmodniejszych, naj- 
bardziej poczytnych w owym czasie wyda 
wnictw należały publikacje pamiętników oraz 
poematów akreślonych w więzieniu, w czasie rzą- 
dów terrorystycznych. Nawiększym w owym z 
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nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża ikkonserwuje 
Cena 1 zł. 


'słym kraju. 


wieniu Jego Manificencji rektora, profesora dr. Tade- 
usza Wojciechowskiego, stawała kolejno młodzież 
akademicka do składania uniwerayteckiej sponsji w 
ręce dziekanów, a tym razem w takiej liczbie, jakiej 
dotąd  jeszeze żadnego roku nie było Lwowie, bo 
choć na wydziale teologicznym liczba nowozapisa- 
nych stosunkowo się zmniejszyła, to natomiast wielki 
przyrost na wydziale prawniczym w dwójnasób to 
wynagrodził. Tak mianowicie stanęło do immetry- 
kulacji nowozapisanych na wydział teologiczny 66, 
na wydział prawniczy 824, na wydział lekarski 82, 
a na wydział filozoficzny 25, czyli razem 497. 

W bieżącym więc półroczu zimowym 1894/5 ogi 
liczba słuchaczy wynosi: na wydziale teologicznym 
310, na wydziale prawniczym 984, na wydziale le- 
karskim 82, na wydziale filozoficznym 144 — czyli 
ogółem 1450. 

Odczyt. Dziś we wtorek p. Antonina Gawroń- 
ska będzie miała trzeci z kolei odczyt na temat: 
„Główne prądy literatury francuskiej 
XIX wieku*. Ciekawe te odczyty budzą wielkie 
zainteresowanie śród słuchaczów. 

Nabożoństwo żałobne za spokój 
łych członków stowarzyszenia „Kupców i młodzieży 
handlowej* we Lwowie odbyło się w poniedziałek 
dnia 17. grudnia o godzinie 7. rano w tutejszym 
kościele archikatedralnym. 

Z towarzystwa prawniczego lwowskiego. Na- 
stępne posiedzenie członków towarzystwa prawniczege 
lwowskiego odbędzie się we środą dnia 19 grudnia 
r. b. o godzinie */,7. wieczorem w sali rozpraw 
sądu krajowego cywilnego. 

Referować będzie p. profesor dr. August Bala- 
sits, „o zastoju postępowania i protokołowaniu wedle 
zasad nowego projektu procedury cywilnej. 

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał radeę policji w etacie dyrekcji policji we Liwo- 
wie, Ignacego Korzeniowskiezo, do służby przy na- 
miestnietwie, oraz przeznaczył sekretarza namiestni- 
ctwa ertra statum, Stanisława Kwiatkowskiego, do 
służby przy dyrekcji policji we Lwowie. 

Gremium aptekarzy Galicji wschodniej odbyło 
dnia 16. bm. o 10 rano doroczne swe zebranie. Obe- 
bnych było 24 członków, w tej liczbie wielu z pro- 
wincji. Przewodniczył p. Jakób Piepes, który po- 
święcił na wstępie serdeczne słowa pamięci 6 człon- 
kom zmarłym, poczem zastępca przewodniczącego 
Karol Sklepiński, odozytał wyczerpująco epracowane 
sprawozdanie z czynności zarządu za rok ubiegły. 
Zarząd gremjalay brał zawsze i wszędzie czynny 
udział we wszystkich sprawach obchodzących zawód 
aptekarski — również w walce przeciw kramarzom, 
mieniącym się być droguistami i starał się o to, 
ażeby namiestnietwe nakładało dotkliwe grzywny na 
niesumiennych kramarzy wywieszających jaskrawe 
szyldy wprowadzającemi w błąd nieświadomą pu- 
bliczność, a sprzedających leki podejrzanej jakości i 
wartości. Zarząd powziął zasadniczą uchwałę, godną 
zaznaczenia jako prejudykat, mianowicie pewnemu 
uezniowi aptekarskiemu, który samowolnie opuścił 
swego szefa i wstąpił do innego, nie wliczyć 8 mie- 
sięcznego czasu do praktyki, ce zgromadzenio jedno- 
głośnie zatwierdziło. 

Nu kongresie hygienicznym w Peszcie i ogólno 
austrjackim zjeździe aptekarzy w Tryeście, reprezen- 
towane było gremium przez zastępcę przewodniczą- 
cege K. Sklepińskiego, który z kongresu złożył ob- 
szerną relację. — Stan kasy wynosił w dochodach 
1144 sł. 22'/, ct., w wydatkach 986 zł. 95 ct., 
w gotówee zaś 157 zł. 29'/, ct. Z kolei przystąpiono 
do wyboru dwóch  komisyj: egzaminacyjnej i 
kwalifikacyjnej. Do pierwszej weszli pp.: K. 
Sklepiński, W. Gruszczyński i dr. Rucker. Do dru- 
giej zaś wybrani zostali pp.: Aminowicz, Beiser, 
Kulak, Noos, Krzyżanowski (senior), Szalbot, E 
piński, Wiewiórski i Witosławski. 

Wreszcie na wniosek p. Beisera, AW je- 
dnogłośnie wysłać adres gratulacyjny do p. Stani- 
sława Grynfelda, aptekarza w Łopatynie, z powodn 
jego 60 letniej pracy zawodowej. 

Testament hr. Baworowskiego. Komisja s3- 
dowa, wysłana do Myszkowie, znalazła w kasie wert- 
heimowskiej, oprócz papierów wartościowych, około 
półtora miljona zł. gotówki i oryginał testamentu, w 
którym zmarły Wiktor hr. Baworowski zapisuje w 
obecności trzech świadków cały swój ruchomy i nie- 
ruchomy majątek na rzecz kraju dla różnych — w 
testamencie wyszczególnionych — celów. W testa- 
mencie, sporządzonym lat temu około piętnastu, o- 
świadcza Baworowski, że od tej chwili nie jest już 
właścicielem, lecz tylko administratorem swego kolo- 
salnego majątku. Do testamentu dołączono przepisy 
wykonawcze, obszernie i dokładnie nłożone. W ka- 
sach znaleziono ład i porządek największy, Wszystkie 
kupony, w terminie odcinane, realizowano natych- 
miast i skrzętnie zapisywano wszystkie tego rodzaju 
przychody. 

Uczta. W sobotę wieczorem, w sali restauraeji 
Lndwiga, zgromadziło się grono E przy- 


duszy zmar- 


kresie literatury rozgłosem cieszył się pamiętnik 
Riouffea'a, skreślony z niezwykłą energją. Ponie- 
kąd też artykułem mody było nieograniczone 
miłosierdzie, świadczone przez piękne panie zaró 
wno na rzecz ubogich jakobinów, jak rojalistów. 
Wielką ilustracją obyczajów owej doby byłe 
święto ubóstwienia Kousseau i przeniesienia jego 
zwłok do Panteonu. Uroczystość ta odbyła się 
w dniu jedenastego października z wielką oka- 
załością i pray niezmiernym natłoku publiczno- 
ści. Pochód złożony z grup jezdnych i pieszych, 
z posągów zmarłego filozofa i wolności, ozdobio- 
nych sztandarami Stanów Zjednoczonych i Ge- 
newy. tudsież z oddziałów wojska i z wycho- 
wanków zakładów dla sierot, trwał przez cztery 
godziny z rzędu. Popioły Ronsseau złożono na- 
przeciw sarkofagu Voltaira. Uroczystość ta po- 
przedzoną została komiczną potroszę sceną w kon- 
wencie, przed którego kratkami pojawiła się 
w dniu dwudziestego siódmego września wdowa 
Rousseau z opieczętowanym rękopisem, twierdząc 
iż mąż jej przed śmiercią zalecił otwarcie ta- 
kowego dopiero w roku 1801. W izbie po- 
dniosły się głosy, żądające odesłania rękopisu 
do wydziała oświecenia, podczas gdy większość 
postanowiła, by przewodniczący natychmiast 
przystąpił do otwarcia pieczęci. Po zerwaniu ta 
kowych, oświadczył deputowany Lacanal, że rę 
kopis wyszedł rzeczywiście z pod pióra Rous 
seau'a, co konwent przyjął do wiadomości wśród 
rozgłośnych oklasków. Nazajutrz wszakże tenże 
sam Lacanal zdawał imieniem wydziału oświaty 
sprawozdanie z rękopisu, doręczonego tak pom- 
patycznie przez wdowę Roussean'a. Rękopi: ów 
okazał się poprostu kopją znanych już oddawna 
„Wyznań* i zawierał nieznaczne tylko poprawki 
autora... Wdzięczniejsze o wiele zadanie przypa- 
dło Lacanal'owi w udziale, gdy w dniach 15. i 
19. listopada tegoż roku przedłożył konwentowi 
wniosek, opracowany „rzez wydział oświaty, a 
dotyczący urządzenia szkół początkowych w ca- 
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Główne zasady projektu szkolnego 


ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje baadzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach 
w ustach, zębom powraca białość i chroni od psucia się. 


jaciół i najbliższych kolegów, 


ama A 


powołanego do służby 
przy ministerstwie spraw wewnętrzBycii we Wiedniu, 
komisarza powiatowego p. Włodzimierza  Decykiewi- 
cza, aby wspólną ucztą pożegnać towarzysza długo- 
letniej pracy. P. Decykiewicz pracując w prezydjum 
namiestnietwa w stosunkach z publicznością był na- 
der taktownym i uprzejmym i wskutek tego cieszył 
się cgólną sympatją. 
Nieporządki na poczcie. Prenumeratorowie nasi 
z okolic Kałusza uskarżają się nieustannie na niepo- 
rządki, panujące w tamtejszym urzędzie pocztowym. 
Świeżo nadesłano nam oryginalną opaskę z Dzien- 
nika, który na przebycie drogi z Kałusza do Ho- 
łynia potrzebował ni mniej ni więcej, tylko sześciu 
dni. Świadczą o tem pieczątki pocztowe na opasee : 
„Kałusz 9. grudnia* i „Hołyń 15. grudnia.* Możeby 
Świetna dyrekcja poczt i telegrafów zechciała wglą- 
dnąć w te anormalne stosunki i złemu zaradzić ? 


Dyrekcja poczt zwraca uwagę na okoliczność, 
że dnia 23. bm. jako w dzień niedzielny, przyj- 
mowane będą przesyłki na poczcie tylko w przepisa- 
nych godzinach, tj. od pół do 9 rano do pół do 12 
przedpołudniem i od 3 do 4 popołudniu. Pożądanera 
więc jest, by wysyłki świąteczne ile możności 
przed 28. grudnia uskutecznione były. Doręczanie 
przesyłek dnia 23. bm. w więksżych miastach 
wyjątkowe odbywać się będzie także popołu- 
dniu. Z powodu nawału pracy, powstającego w 0- 
kresie noworocznym, wskutek nadzwyczajnego wzro- 
stu listów, o wcześniejsze nadawanie listów 
aoworocżnych na pocztę, jest bardzo pożądane. Mia- 
nowicie należałoby miejscowe listy tego rodzaju. 
zwłaszcza we Lwowie, już od 27. grudnia począwszy, 
oddawać poczcie, któraby je zbierała gwoli doręcze- 
nia w właściwym czasie. Listy te, a względnie 
zwoje takieh listów (opatrzonych pojedyńczo w odpo- 
wiednie marki pocztowe), należy bądź to na adresie, 
bądź na okładzince zwojów (opaskach) oznaczać jako 
listy noworoczne. 

Wygaśnięcie epidemji. Magistrat m. Lwowa 
ogłasza: W Sokolnikach wygasła epidemja czerwonki 
(mylnie podano szkarlatyny) i stan zdrowia mieszkań- 
ców tamże teraz po wygaśnięciu tej epidemji jest 
ciągle zadowalający. 

Ze stacji ratunkowej. O godzinie 10 rano 
zawezwano pogotowie do człowieka przejechanego na 
ul. Grodeckiej. Zastano Jana Dulę, zarobnika, z ra- 
ną na głowie dł. 3 cm., którego przejechał furman 
p. Zienkiewicza, jadąc nieostroźnie, sam saś zbiegł, 
pozostawiwszy konie. 

W sprawie funduszu na restaurację katedry 
najWawelu podają niektóre dzienniki błędną wia- 
aomcśó, jakoby między funduszami, złożonymi u 
ś. p. księdza kardynała Dunajewskiego znajdowała 
się suma 50.000 zł. na na restaurację katedry prze- 
znaczona, dodając, że wszystkie fundusze znajdowały 
się w niepokaźnym  meblu. Otóż po zasiągnięciu 
zupełnie autentycznej informacji, możemy zapewnić, 
że wszystkie te fundusze, a między nimi i kapitał 
fundacji 6. p. Aleksandra księcia Lubomirskiego dla 
zauiedbanych dziewcząt, w obligacyjnych płaszczach 
(Mantel), gdyż kupony osebno były przechowane 
w kasie konsystorza, złeżone były w wielkim ob- 
szernym pulpicie z kilkoma szufladami w sypialni 
ś. p. księdza kardynała, tak dobrze zamkniętemi, 
że ślusarz w obecności komisji sądowej kilka godzin 
pracował, nim je otworzył. Były tam fundnsze na 
różne dobroczynne i religijne cele od drobnej kwoty 
20 ct. począwszy, ań do bardzo znacznych kwot, 
ale z przeznaczeniem na restaurację katedry nie 
znalazła komisja — jak mylnie twierdzą niektóre 
dzienniki — 50.000 zł, lecz sumę około 9.826 zł. 
wynoszącą, a mianowicie: 

W gotówce 5080 zł. 33 ct., 1605 rubli 
kopiejek, 65 franków i 1 marka 81 fenigów. 

W książeczkacii kasy oszczędności 2553 
63 ct. w. a. 

Za zgodą wazystkioh do spadku beztestamen- 
towego powołanych spadkobierców i z upoważnienia 
sądu krajowego w Krakowie, jako instytucji spad- 
kowej, zarządzone zostało wydanie tych na różne 
cele przeznaczonych funduszów powołanym do tego 
instytucjom i korporacjom. Wszystkie te fundusze, 
deponowane u Ś. p. kaiędza kardynała, nie stanowią 
zatem części spadku po nim, jak niektóre dzienniki 
mylnie ogłaszają. 

Obchody narodowe. Z Brzeska donoszą” 
Staraniem dra Parviego i Kuncego odbył się w Brze- 
sku w sali kasynowej dnia 8. grudnia rb. wieczorek 
muzykalno-wobalny, poświęcony pamięci Adama Mi- 
ckiewiczą. Prześliczne, a serdeczne zagajenie wieczorku 
prn p. dra P., artystyczna gra na skrzypcach p. 

0.. sympatyczny śpiew solowy młodziutkiej panny N. 
N., jakoteż prodnkcje chórowe męskie a capella, 
złożyły się na doborowy program wieczorku. Chór 
męski ode: solowego kwartetu „Matuś moja 
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matuś* i „Umarł Maciek“, w;wołał zasłnżoną burzę 
oklasków. — Dochód wieczorku przeznaczono na cele 
oświaty. 


wyrażały zdanie, iż na tysiąc mieszkańców przy- 
padać winna jedna szkoła, założona w miejscu, 
gdzie istniała dawniej parufja. Chłopcy i dzie- 
wczęta uczyć się będą z podręczników, potwier- 
dzonych przez konwent. Komisja oświaty miano- 
wać będzie nauczycieli i nauczycielki. Pierwsi 
pobierać będą 1.200—1.500 liwrów rocznej płacy, 
drugie 1.000—1.200 liwrów rocznie. Nauczycie- 
lom nie wolno utrzymywać pensji dla dzieci. 

Plan naukowy obejmował: 1) nankę czytania i 
pisania — odnośne podręczniki miały dziatwie 
przypominać jej prawa i obowiązki; 2) objaśnia- 
nie prawa człowieka, prawa obywatelskiego i 
konstytucji rzeczypospolitej; 3) pouczenie szcze- 
gółowe o przepisach republikańskiej moralności ; 

4) wydoskonalenie w języku francuskim, tak w 
mowie, jak w pismie; 5) naukę arytmetyki i 
geometej ji; 6) naukę historji naturalnej; 7) naukę 
dziejów powszechnych z szczególniejszem uwzglę- 
dnieniem czynów bohaterskich. — W okolicach, 
w których nie mówią poprawnie po francusku, 
nauka tego języka miała być przedmiotem Szcze- 
gólniejszej pieczołowitości ze Strony nauczycieli. 
Nadto oficerowie gwardji narodowej pouczać 
będą dziatwę w jeździe konnej, w pływaniu, i 
czuwać będą nad jej wyrobieniem fizycznem. 
W pewnych odstępach czasu dziatwa będzie zwi- 
dzała szpitale i fabryki, zaś w niektórych dniach 
tygodnia pomagać będzie starcom, oraz rodzicom, 
których synowie służą w wojsku, w spełnianiu 
robót domowych i polnych. Roboty ręczne two- 
rzyły też część składową programu szkolnego. 
Rozdawanie nagród miało się odbywać publi- 
cznie, wobec zgromadzonego ludu Dzieciom, za- 
niedbującym naukę, należało się pouczenie, że 
nie zostaną później dopuszczone do żadnych 
urzędów publicznych. Cały ten projekt uzyskał 
zatwierdzenie konwentu, przyczem się okazało, 
iż na trzy miljony dziatwy należy urządzić 24 
tysiące szkół początkowych. Zastrzeżono jednak 
wyraźnie, że każdemu obywatelowi wolno zało- 
żyć i utrzymywać pen jonat POWAŻNA, CAE oraz że 
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znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na jednorazowa użycie 4 zł. 


Ż Poznania piszą: „Onegdaj odbyła 
w leutrze naszym wspaniała uroczystaść Miekiewi- 
czowska, składająca się z prologu.  produkcyj muzy- 
cznych i wokalnych i żywych obrazów, przy ogro- 
mnym udziale publiczności. Przy tej sposobności 
warto podnieść, że prezes policji na odnośne zapyta- 
nie, dał wyraźne pozwolenie, aby muzyka wojskowa, 
która grywa w teatrze naszym, grała pieśń „Z dy- 
mem pożarów", która zawsze pismom polakożerczym 
służyła jako powód do denunejowania „lejalności* 
Polaków. Teraz chyba ten powód upada. 

Z Zakopanego donoszą : Tegoroczny sezon zi- 
mowy ze względu na cyfrę gości jest słabszy od 
poprzednich: obecnie bawi u nas około sto pięćdzie- 
siąt osób, między tymi hrabina Potocka z Rymano- 
wa, hrabstwo Rejowie, pp. Kęszycoy, pani Rylska 
it. d. W zakładzie dr. Bronisława Chwistka mie- 
ści się dziesięć osób, pemiędzy którymi profesor uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Miodoński, przebywa- 
jący tu na kuracji od lata i który obecnie ma się 
znacznie lepiej. W urzędzie gminnym zaszły zmia- 
ny. — Naczelnik p. Schworm opuścił na stałe Zako- 
pane, a jego miejsce zajął p. Ciechomski, dyrektor 
spółki handlowej. Zima dość piękna, nie ma wiel- 
kich mrozów i przeważnie piękna pogoda. 

Dnia 11. b. m. złożono zwłoki Sabały na tu- 
tejszy m cmentarzu. Pogrzeb odbył się za staraniem 

p. Lilpopowej. Nauczyciel szkoły snycerskiej, p. 
Nalborczyk, zdjął maskę pośmiertną. Trumnę wybito 
białem suknem góralskiem. 

Samobójstwo. Ze Stanisławowa donoszą: W pią- 
tek dnia if. b. m. o godzinie 2. po południu w 
' pomieszkaniu swem przy ulicy Sobieskiego, w domu 
p. Mroczkowskiej odebrał sobie życie wystrzałom 
z karabinu kapitan 95. pułku piechoty Marceli 
Jurkiewicz. 

Wykradzenie jest w naszych czasach jeszcze 
praktykowanem — na Bukowinie. Przed trzema dnia- 
mi wyrostek, uczeń prywatny, Herman Sessler. wy- 
kradł 17-letnią dziewczynkę Helenę Koffer, z którą 
przez czas dłuższy prowadził był romans. Podobno 
młoda para umknęła do Rumunji, dokąd też wysłali 
pogoń rodzice wykradzionej, 


Nieszczęśliwe wypadki. W czerniowieckim tar- 
taku parowym zginął przed kilkn dniami robotnik 
Iwan Bezuszko. Skutkiem własnej nieostrożności, po- 
mimo ostrzeżeń, zbliżył się do koła rozpędnego i 
porwany przez pas transmisyjny, parukrotnie obleciał 
naokoło kota, które też pogruchotało mu kości. — 
W siole Paltinossa spiące na przypiecku 4-letnie 
dziecko wieśniaka Hercu, stoczyło się do kotła 
z wrzącą wodą ustawionego na kuchni i ngotowało 
się. — W Knuczurmare spadające drzewo zabiło 12. 
bm. wieśniaka. 

Usiiowane samobójstwo. W pobliżu łaźni tak 
zw. cesarskiej w Czerniowcach, obwiesił się na ga- 
łęzi drzewa nieznajomy mężczyzna, prawdopodobnie 
nietutejszy. Spostrzegł go handlarz Chaim Tannen- 
baum i odciął dość wcześnie. Desperat rychło odzy- 
skał przytomność i oddalił się, nie podziękowawszy 
nawet swemu wybawcy. 

Polacy w Danji. W tych dniach bawił w Po- 
znaniu ks. Stanisław Ortyed, misjonarz duński z Ko- 
penhagi, celem zbierania składek na budowę bogdaj 
małego kościółka dla Polaków w Kopenhadze, któ- 
rych tam jest przeszło 1.500. Ks. Ortyed sua sponte 
nanczył się po polskn. 

Nekrologja. Józef Jelita Kisielewski, oby- 
watel w Nowym Wiśniczu, zmarł tamże przeżywszy 
lat 82. — W Rzymie zmarł dyrektor watykańskiego 
obserwatorjam astronomicznego 0. Denza, rażony 
apopleksją. 

Zawsze to samo. Pod tytułem Budżet m. 
Lwowa na r. 1895, zamieścił Kurj.r Lwowski 
notatkę, w xtórej donosząc o 30 procent. dodatku do 
podatku dochodowego, ubolewa nad „obeiążeniem, 
jakie czeka urzędników” z tego powodu, a 
równocześnie uderza na radę miejską, za jej uchwałę 
w sprawie zakupna budynków wystawowych. 

Dziwną jest zaiste rzeczą, że to pismo, którego 
redaktor zasiada w radzie miejskiej, korzysta z ka 
żdej sposobności, ażeby tę radę i w ogóle admini- 
strację miasta zdepopułaryzować — uciekając się na- 
wet do nieprawdy. Podana bowiem wiadomość o tem, 
jakoby 30 procent. dodatek do podatku dochodowego 


obciążał urzędników, jest kompletnie 
zmyśloną , albowiem § 91. lit. a statutu powiada 
wyraźnie: 


„Do opłacania dodatku do podatków bezpośre- 
dnich nie mogą być pociągani: 

a) Urzędnicy i słudzy dworu, państwa, kraju, 
gminy, zakładów krajowych i gminnych, nauczycjele 
publiczni wojskowi, jako też wdowy i sieroty tych 
osób, co do ich płace służbowych i pochodzących ze 
stosunku służbowego pensyj, prowizji, zapomóg i in- 
nych poborów.* 

Ale co to szkodzi Kurjerowi! Wiadomość, choć 
fałszywa. wywoła rozgoryczenie i niechęć do rady 
miejskiej, a o to chodzi. 


rodzicom służy prawo. wychowania dzieci, jak 
uznają za stosowne. Jak na wiek XVIIL. oraz 
na dobę, brzemienną tyloma  wWstrząśnieniami, 
program ów szkolny przynosi prawdziwy za- 
szczyt konwencjonistom. 

Podczas gdy konwent wolny chwilowo od 
burzliwej walki stronnictw, mógł się zająć we- 
wnętrznemi sprawami rzeczypospolitej, toczyło 
się w trybunałe rewolucyjnym śledztwo przeciw 
wspomnianym już poprzednio członkom wydziału 
w Nantes. Było ich trzynastu, a przeszło trzystu 
świadków pospieszyło z miejsca popełnianych 
przez nich zbrodni, by stanąć do oczu tym mor- 
dercom i rabusiom bez czci i wiary. Na jaw wy- 
chodziły co raz to nowe zbrodnie, o których ze- 
znania złożone w procesie więźniów nantejskich 
nie dość dokładne jeszcze dawały wyobrażenie. 
Zrazu oskarżeni chcieli się ratować kłamstwem, 
ale zeznania świadków i sprzeczności, w jakie 
badani każdy z osobna popadli, przekonały tych 
nędzników, że zaprzeczaniea» wszystkich szcze- 
ółów oskarżenia nie zdołają się ocalić. Poczęli 
przeto składać zeznania, starając się zwalić cały 
ciężar odpowiedzialności na członka konwentu 
Carriera, który od października 1793 roku peł- 
nił w Nantes obowiązki komisarza konwentu 
z władzą nieograniczoną. Obwinieni usiłowali się 
przedstawić w charakterze ślepych wykonawców 
woli tego okrutnika, działających pod wpływem 
moralnego przymusu, gdyż w razie najlżejszego 
oporu własne życie musieliby oddać w ofierze. 
Rzeczone tłómaczenie się nie było prawdziwe, 
gdyż stwierdzono dowodnie, że jeden z obwinio- 
nych Goulin, asystował przy wszystkich egzeku- 
cjach z twarzą szczególniej rozjaśnioną i wesołą. 
"Towarzysz jego, Pinard, osobłiwszą znajdował 
przyjemność w mordowaniu kobiet i dzieci. Inay 
znów wydziałowy, nazwiskiem Chaux, odznaczał 
się chciwością, lecz całą tę szajkę okrucieństwem 
wyrafinowanem przewyższał Michał Moreau, 
zwany randmaison, który zatapiany m groma- 
dnie skazańcom, usiłującym ratować się, ucinał 
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Lwów, sklepy własne 
Kraków, Suklennice l. 20. — Ozerniowce, Rynek |. 3. 
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Zimę prawdziwą z mrozem i Śnie 

już ed kilku dni. W sobotę wicze TE saa) 
śnieżna, a onegdaj i wezóraj znów w południe ter A 
metr wskazywał tylko — 18 R, -ia 
; Tombolę urządził w sobotę wydział Kasy gi 
miejskiego dla swoich członków, a że fantów gh i 
knych było bardzo wiele, więc i zabawa udała s 
w zupełności. y 
Z toru łyżwiarskiego. Otwarcie ślizgawki” 
Szumanówce przy dźwiękach wybornej kapeli 30 RPA 
odbyło się onegdaj popołudniu. Łagodna temperatu 
powietrza, termometr okazywał tylko — -19R m 
zwoliła amatorom ślizgawki bardzo licznie zgromi 
dzić się na lodzie, a nawet loże i tryfuny byl 
szczelnie zapełnione. Ślizgano się do późnego 
czora, a wśród płei pięknej śmiałemi ewolue 
wyróżniała się panna P. Szumanówka odnowiła sig 
w tym roku, wydział postarał się o nowy bufet dia 
panów, a garderobę damską nietylko rozszerzono, AIG 
także elegancko urządzono. Wobec tego, że wydział 
wydzierżawił piękny stawek na dalsze lat 20, jest 


nadzieja, że i inne niedogodności zostaną wkróte 
usunięte. u i 
Dar. Pan Samuel Horowitz, prezes zvQru 


izraelickiego we Lwowie, złożył kwotę t si U 
zł. na rzecz ubogich kia Lwowa SJ "3 
wyznania. 

Za ten hojny dar składa prezydent miasta ia 
niem ubogich miejscowych szanownemu dawcy uprze 
me podziękowanie. 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzini 
minut 45 przywiózł stójkowy służącę Marję Ur 
którą druga służące pokaleczyła nożem. Znalezi ob 
trzy rany cięte, każda 7 ctm. na kości czołowej = 
ranę ciętą długą 4 ctm., na powierzchni stawu ie 
garstkowego ręki lewej, takąż ranę na opuszee pa 
dużego, dalej ranę ciętą dłuości 3 ctm. na po 
wierzchni stawu nadgarstkowego ręki prawej 
opuszce dużego palca i rankę  ciętą długą pół ctm. 
na nosie — Stosownie opatrzono. 

Z izby sądowej. W rozprawie karnej o zbró 
anię podpalenia przeciw St. Manasterskiemn, który 
tłómaczył stę tem, „że go zły duchiskusił< — „zapadł 
werdykt przysięgłych, na podstawie którego try- 
buuał skazał podpalacza na cztery lata ciężkie i 
więzienia. Prokurator zgłosił odwołanie z powoda] 
niskiego wymiaru kary. s 

Kronika brukowa. 73 dręczenie zwierząt uiai 
rała onegdaj policja dwóch żydków. Wieźli oni 
trzech furach gęsi, które były tak silnie skrępowi 
iż nie mogły się ruszać. 41 

P. Wiktorji M. skradziono wczoraj w Rynku: s 
kieszeni pugilares z kilkoma guldenami. Kradzież 
popełniło dwóch chłopaków, którzy jednak zdoła 
zbiedz. | 

Żołnierz policyjny Kwas donióst onegdaj komi- 
sarzowi inspekcyjnemu, że na ul. Kurkowej zabił 
małego psa wrzekomo wściekłego. Gryzł on drugieg ge 
psa, ale ten uciekł do ogrodu na strzelnicy miejskie h 
Poczem jednakże żołnierz policyjny poznał, że tef 
był pies wściekły — niewiadome. z. 

W kościele 00 Jezuitów skradziono p Holenie 
D. z kieszeni paltota zegarek srebrny, ] 

Z Koła literacko- -artystycznego. W piątek d 1 
21. bm. o godz. 7'/, wieczorem będzie dalszy cią i 
pogadanki o książce Koźmiana „Rzecz o 1868 ru 

Henryk Sienkiswicz. Z listu, pisanego prze 
H. Sienkiewicza do bawiącego w tej chwili w War! 
szawie redaktora Kraju, p. Piltza, dowiaduje si ) 
Kurjer Warszawska, że znakomity Nasz  pisarź 
zachorował obłożnie w Lugano (w Szwajcarji) na i 
anginę i wrzód w gardle i z tego powoda musial | 
chwiłowo przerwać swoje prace literackie. Di 
—— m a amau 


Składki. Dla Sybiraka E. UO x w 
niudesiai do Administracji naszej P- N. N. 60 et. Wiedi 
kach poczte Tghy apa 
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"Z muzyki. 


Genjalny paradoksista rosyjski, hr, Tołstoj nie | 
wahał się rzucić na muzykę anatemy, jako ideał [7 
NOSZĄC Chiny, gdzie ustawami państwowemi „muzy: 
kowanie* jest wzbronionem. Na szczęście, losy “a. 
dały nam ujrzeć światła wśród wyznawców Kontu- 
cjusza, ani teź nie zepclinęły pojęć naszego ogółn na 
manowce, po których samotnie kroczy „Demokrata i 
Jasnej Poljeny“. Ożywczemu słońcn muzyki otwie i 
ramy na oścież nasze serca, czując, jak dobroczynnie | 
działa jego ciepło, | 

Oprócz zresztą platonicznych wielbicieli, objawia- | 
jących swą miłość tem, Że idą na każde zawołanie 
czarodziejki, ma we Lwowie muzyka poddostatkiem 
miłośników, goręcej biorących się do rzeczy: prócz 
chętnych słuchaczy, ma dzielnygh wykonawców. [mpo- | 
nujący ich zastęp zgromadziła pod swemi sztandarami 

„Lutnia*, która jest przybytkiem muzyki, inteligentnie 
i sumiennie pielęgnowanej ; „Lutnia*, która, prócz 
szlachetnego zapału, dba także o styl szlachetny, 0 
smak wytworny. 


ręce, lub rozbijał czaszki pałaszem. . Powierzo 
jego pieczy więzienie w Nantes było siedliskiem 
najokropniejszej nędzy i zarazy. Nie czyszczono 
nigdy każni, w których zmarli znajdowali się 
między żyjącymi, ginącymi z głodu i z chorób 1 
rozmaitych, a dopiero spidemja, która z więzie- 
nia poczęła się szerzyć w mieście, zniewoliła 
dbałych o swe zdrowie członków wydziału do - 
oczyszczenia więzień. Użyci do tej rohntv : 
stępcy polityczni w przeważnej cżęsu: uj. „ać 
razie. Chorym, błagającym o przeniesienie z wię- 
zienia do lazaretu, zwykli byli odpowiadać owi J 
okrutnicy, iż gilotyna leczy wszelkie cierpienia. 2 
Uporczywe twierdzenie Grandmaisena i jego 
towarsyszy, usiłujących brzemię główne odpo: | 
wiedzialności zrzucić na barki delegata konwentu, | 
Carriera, jednego z filarów Jakobinizny, zatrwo” 
żyły klub paryski Jakobinów do tego stopnia, 
iż w dniu jedenastego września wyprawili dept- 
tację do konwentu z żądaniem, by zastanowione | 
śledztwa przeciw wszystkim „patrjotom* w ogól- | 
ności rozpoczęte. Žądaniu temu odmówiono, zak 
w ostatnich dniach października t. r. zapadła w. 
konwencie uchwała, zezwalająca NA aresztowanie | 
tymczasowe każdego z deputowanych, jeżeli po: | 
łączone wydziały dobra publicznego ezpieczeń- | 
stwa i ustawodawstwa uznają oskarżenie jako 
uzasadnione. () ostatecznem wydaniu obwimione- 
go w ręce władz sądowych stanowić miała oso- 
bna komisja z dwudziesta Członków konwentu i 
złożona, wobec której oskarżony mógł się bronić | 
osobiście, a oraz miał prawo być obecnym w izbie 
podczas trwania odnośnej dyskusji Nie tradno 
się było domyśleć przeciw komu postanowienie 
rzeczone zostało powzięte i dla tego też na po | 
siedzeniu, odbytem w dniu trzeciego listopada w 
klubie Jakobinów postawiono uważać sprawę 
Carriera. jako wspólną całego stronnictwa, z 
Carrier wypowiedział owego Wieczora wielce 
znaczące słowa: „Jakobini są w Paryżu“. (D. n. de 
Śtanistaw Schnür- Pepłowski. 


Duz 
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ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka l. L, 


Nosił na sobie owo piętno i niedzielny koncert | 
yczem godzi się bodaj nuwiasowo zaznaczyć Z 
«naniem, iż cały program wypełniły dzieła wyłą- 
anie polskich kompozytorów. r 

Na wstępie usłyszeliśmy „Róże” Wł. Zelen- 
kiego do słów E. Wasilewskiego. Żeleński nie po- 
wał nigdy na popularność; i tym też razem — za- 
iast efektownej, błyskotliwej pieśni -— stworzył, na 
la poemaciku krakowskiego piewcy, dzieło poważne, 
M którem melodja rozlewa się szerokim strumieniem 
powierzchni gładkiej, ledwie tu i ówdzie wzburzo- 
kej jakoby od gwałtownego fal naporu... z 
J Galla „Cykl pieśni włoskich (op. 16) jest 
irescją zupełnie innego charakteru. Mimo, że na lu- 
owych motywach (sycylijskich i neapolitańskich) 
parte, piosnki op. 16. nie mają w sobie ani pro- 
oty, ani naiwności ludowej. Jest to prawdziwa mu- 
jka fin de siècle: subtelna, wyrafinowana, wypie- 
pzona, nerwowa i nerwująca. Każdy w niej szczegół 
hosi na sobie cechy finezji. całość zaś płonie gorą- 
emi blaskami namiętności, lub też nurza się w pół- 
lonach tęsknoty. Próźnoby szukać w owych piosn- 
ach gwałtownych wybuchów, lub powagi klasycznej; 
R Galla góruje miękość uczucia i trochę może ko- 
kieteryjne rozmarzenie wrażliwego, zapatrzonego w 
iebie serca. 

Resztę wieczoru zajął Moniuszko. Przedzi- 
wną jego „Bajkę* zaprodukowała orkiestra 24. pułku 
piechoty pod kierownictwem kapelmistrza Steinera ; 
chór zaś mięszany „Lutni“ wespół z orkiestrą wyko- 
na? „Sonety krymskie“ do słów Mickiewicza. Przy 
Flasnąć tylko wypada wznowieniu „Sonetówś, których 
— jeśli nas pamięć nie myli — nie słyszeliśmy od 
lat dziesięciu. Niemniej jednak imponujące to działo 
narodowego pieśniarza,fzbyt dobrze jest znanem, byśmy 
potrzebowali chociażby jak najogólniej je charakte- 

yzować. . PJ . 
|. Wypada tylko jaszcze paru przynajmniej słowami 
dać sprawę z wykonania przedstawionego powyżej 
Programu. Jeśli mamy być szczerzy, to najmniej za- 
dowoliło nas ono w „Różach“, mimo wybornego sola 
barytonowego (p. Witoszyński). Zarzucilibyśmy 
mianowicie pewną nierówność, niedość ścisłe  sprzę- 
żenie chóru z orkiestrą — co prawda —- bynajmniej 
nie w tym stopniu, by aż zarzut stąd formułować. 
Skromna to tylko uwaga, usprawiedliwiona świetnem 
w całem tego słowa znaczeniu wykonaniem piosnek 
Galla i pełną pietyzmu reprodukcją „Sonetów*. Co 
w „Lutni“ przedewszystkiem nam imponuje i co 
wczoraj znowu zadokumentowało się w pełni, to ta 
nadzwyczajna istotnie karność chórów, to ich wzo- 
rowe trzymanie się batuty — zasługa w głównej 
mierze ręki, dzierżącej ową batutę. To też dyrygentowi, 
p. Cetwińskiemu, niemniej zaś podkomen- 
jnym jego po lutni, nie szczędziła publiczność oznak 
azania. Zbierali je także soliści pp. Witoszyń- 
ski, Sack, Slawiczek, którzy, oczywista, zna- 
Meśli się — jak zwykle — „w kropce“. 

Tak rozpoczęła „Lutnia“ nową kampanję. Teuz 
dno © początek udatniejszy; że zaś „eiąg dalszy 
tylko spotęguje owo korzystne wrażenie, któżby mógł 
powątpiewać ? 

| Po koncercie odbyło się zebranie towarzyskie w 
sali „Frohsinn u*. Biesiada, urozmaicona toastami i 
k$piewami. przeciągnęła się do „późnej nocy, pozosta- 
wiając jak najmilsze wspomnienie "1 uczestników. 
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Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we wtorek po raz pierwszy „Kemedjanci* (Les 
| cabotins), komedja w 4 aktach Edwarda- Pailleron'a, 
autora „Swiata nudów“; jutro w środę po rsz diugi 
| „Komedjanci* (Les cabotins), komedja w 4 aktach 
Edwarda Paillerona, „autora „Swiata nudów“; we 
czwartek po raz pierwszy „Małżeństwo na próbę“ 
| (Heiraikh auf Probe’, krotochwila ze śpiewami w 3 
aktach Karola Gero, z muzyką Leopolda Kuhn'a. 
Przekład Fr. Wysovkiego. (Z repertoaru wiedeńskiego 
teatru „An der Wien“). 

Koncert. Nadzwyczajnem powodzeniem cieszył 
się wczora; koncert na dochód funduszu  gwiazdko- 
wego dla dzieci niezamożnej służby kolejowej. Na 
estradzie zgromadziły się wszystkie pierwszorzędne 
siły artystyczne naszego miasta. Pierwsza część kon- 
certu była poświęcona poważnym produkcjom, wzięli 
w niej udział. pp. Pullak, Borkowski, Wolfsthal 
i Neuhauser, oraz deklamowała p. Stachowicz. Druga 
część składała się z numerów humorystycznych, prym 
niosła tu p. Zimajer, dzielnie zaś sekundował jej 
p- Trapszo. 

P. Zimajer dla koncertu umyślnie przedłużyła 
| swój pobyt we Lwowie, była to z jej strony ofiar- 

ność godna uznania i wdzięczności. Dziękowano też 
jej za to nieustającemi oklaskami. Sala była prze- 
pełniona publicznością. 


Gospodarstwo, przemysł i hande! 
Rada nadzoroza uprzyw. galie. akcyjnego Banku 
hipotecznego uchwaliła — jako zaliczkę na dywidendę za 
rok 1894 — wypłacie kupon od akcji płatny dnia 1 sty- 
eznia 1895 po 10 zł. 
Z kolei państw. Połnocno-niemiecki-galieyjski-po- 
łudniowo-zachodni rosyjski ruch graniezny. Taryfa wy- 
T jątkowa dla zboża it p Z dniem 1. siycznia 1895 roku 
wejdzie w życie dodatek I 
Północno-niemieeki galicyjski poiudniowo zachodni ro- 
syjski rnch graniczny. Sprostowanie omyłka druku Na 
stronicy 22, od 1. stycznia 1894 ważnego dodatku III. do 
taryfy towarowej. ustęp zawarty przy taryfie wyjątkowej 
.10 „nesienie koniczyny i chmiel do Ro Rosji" ma brzmieć 
„nasienie koniczyny i chmiel 7 Rosji“. 


„Włosy Aniołów: 
2183 wielki wybór 1—3 
bcmhonierek, świecideł, k lancety, 
lichtarzykı lampioniki świeczki 
na Boże drzewko 
sortyment od zł. 1:50 — poleca 


Największy Menkai Zabawek 
rod firmą 
Kanc:yhski i Oberski 


Lwów, Kare n Ludwira l 7. 


„Don Juana“ ? 
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Ilustrowane cenniki 
wszelkich wyrobów żelazny:b, metalo- 
wych i kompletnych wypraw kuchonuych 

nysoła na żądanie franco 

Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, „lae Kapi- 
tulay 1, (aaprzesiw Katedcy). 
= A 
W teatrze za kulisami. 
— Panie reżyserze — pyta biblio 
ckarz— na co pan bierzesz egzemplarz 


- kilo cukru w głowie. 
Swieży transport rodzynków, migdałów, da- 
kteli i t. p. po cenach niebywałych tanich. 


Ostatnie wiadomosci. 


Sprawozdanie komisji budżetowej — 
w sprawie regulacji płac urzędniczych — reka- 
pituluje u wstępu dotychczasowe usiłowania w 
izbie poselskiej, gwoli przeprowadzenia rzeczonej 
regulacji i że wszystkie one bez skutku pozo- 
stały. Następnie zawiera znany wniosek min. 
Plenera w sprawie dodatków (Dienstalierszu- 
lagen) i zaznacza z naciskiem, celem usunięcia 
wątpliwości, że skutkiem uchwały komisji budże- 
towej, także urzędnicy VII. rangi mają otrzy- 
mać ów dodatek służbowy. Również co do do- 
datku drożyżźnianego podnosi sprawozda- 
nie — celem zapobieżenia nieporozumieniom 
wszelakim, że on ma być całkowicie wypłacony 
w r. 1895 wszystkim urzędnikom państwo- 
wym trzech rang najniższych, a natural- 
nie także i nauczycielom. Komisja budże- 
towa stawia wniosek, aby izba posłów w ystoso- 
wała do rządu następujące rezolucje: 1. Rząd,ma 
w możebnie najkrótszym czasie wnieść projekty 
dotyczące regulacji płac urzędników państwowy ch; 
9. Aż do ustawowego uregulowania płac, wypła- 
cać należy urzędnikom cztery ch najniższych 
rang dodatki służbowe, w uwzględnieniu lat ich 
służby, od 1. stycznia 1895 począwszy. a urzę- 
dnikom państwowym rangi XI., X. i IX. także 
dodatki drożyżniane i to zaraz w pierwszej 
połowie r. 1895. 


Wniosek prokuratorji o wdrożenie postępo- 
wania karnego przeciw deput. Liebknechtowi, 
jak donosiliśmy już, został odrzucony 9 głosami 
przeciwko 4. Przewodniczącym tej komisji jest 
dep Singer, lecz tym razem odmówił w sprawie 
wniosku przewoduictwa, zdając je na swego za- 
stępcę dep Kehlera (centr.), który też kierował 
rozprawanmi. 

Poseł Cegielski oświadczył w imieniu wszy- 
stkich kolegów w Kole, że potępiają jak najsta- 
n'wczej zachowanie się dep. Liebknechta na po- 
siedzeniu, natomiast nie mogą się zgodzić na 
przyjęcie wniosku, ponieważ tenże sprzeciwia się 
brzmieniu konstytacji. 


Dzienniki niemieckie otrzymują wiadomość z 
Petersburga, iż dnia 18. gradnia jako w dzień 
imienin cara Mikołaja II., pojawi się ukaz, za- 
rządzający uwolnienie Hurki ze stanowiska je- 
nerał-gubernatora warszawskiego, a wukazie tym 
ma być wyrażonem gorące uznanie zasług Hurki. 
Równocześnie! ma być ogłeszoną nominacja ber- 
lińskiego ambasadora hr. Pawła Szuwałowa jene- 
rał gubernatorem warszawskim, 

Do Berlina wyjechał nie b. prezydent War- 
szawy Star nkiewiez, lecz jego brat, jene- 
rał swtylerji w czynnej służbie. 


Polit. Corr. donosi z Petersburga : „Car za- 
rządził, aby zaniechać przeprowadzenia wszy- 
stkich w ostatnich czasach wydanych, a jeszcze 
nie wykonanych rozkazów, odnoszących się do 
wydalań żydów z miejscowości, które leżą po za 
wyznaczonym dla ich pobytu okręgiem, oraz z 
miejscowości znajdujących się w pobliżu granicy. 
Nadto wyrazić miał car życzenie, aby zniesione 
zostało dotychczasowe ograniczenie liczby ży- 
dowskich studentów szkół wyższych do 5"/, ogól- 
nej liczby uczniów. 

Carowa-wdowa wraz z następcą tronn Je 
rzym wyjeżdżają w styczniu do Egiptu, zacho- 
wując jaknajściślejsze incognito, i zabawią na- 
przód w Aleksandrji i w Kairze, potem zaś przez 
luty i marzec w górnym Egipcie. W razie 
gdyby zdrowie carowej-wdowy, albo w. ks. 
Jerzego wymagało tego, pobyt zostanie prze- 
dłużony. 

Z Petersburga donoszą pod d. 14. bm. : 
W dniu wczorajszym koleją mikołajewską przy- 
było tu nadzwyczajne poselstwo perskie z księ- 
ciem Wadżi-Chnłia Mirza na czele. Poselstwo 
przyjmowali poseł perski i wicedyrektor departa- 
mentu azjatyckiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznicznych, naczelnik miasta Petersburga i kon- 
sul perski. Z dworca kolejowego książę wraz z 
członkami poselstwa odjechali do hotelu Enropej- 
skiego, gdzie dla nich z polecenia dworu przy- 
gotowany był apartament. Do asystowania po- 
selstwu wyznaczeni zostali: pałkownik sztabu 
jeneralnego Celebrowskij, a ze strony ministerstwa 
spraw zagranicznych ks. Dabiża i Filipjew. Po- 
słowie wiozą dla cara najwyższy order Agdos a 
dla carowej kolję z pereł. 
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Rada państwa. 

W uzupełnieniu naszych depesz podajemy 
w streszczeniu mowę Plenera. Minister zbiją 
zarzut Vaszatego, że rząd niećvstatecznie uwzglę- 
dnia przykry stan rolnictwa. 

Omawia minister następnie sprawę zapasów 
kasowych i oświadcza, żu tutejsze zapasy kaso- 
we są wielkie, w mniejszej jednak tylko części 
złożone są w państwowej kasie centralnej, po 
większej części tkwią w kasach krajowych, po- 
cztowych i kolejowych. Dochody państwowe na- 
pływają dopiero w drugiej połowie roku. Silniej- 
sze zapotrzebowana w pierwszych czterech mie- 
siącach nie mogłyby być zaspokojone bez za- 
pasów kasowych. Zapasy kasowe nie mogą 
być przeto rozdzielone pomiędzy poszczególne 
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„alifax* systemu „Jact- 
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DZIENNIE POISKI z dnia 18. Grudnia 1894 r. 


| kraje. Zresztą czeski bank krajowy, jako insty 


tucja ogólnego pożytku, otrzymał z nich sumę 
2 miljonów zł. Minister nie jest zdania, aby na- 
leżało zapasy kasowe w zbyt wielkich ilościach 
rozdzielać bankom, ponieważ pieniądze używane- 
by były tylko na kosztowne interesa na giełdzie, 
coby spowodowało pozory rozwoju, ale ostate- 
eznie mogłoby się źle zakończyć, Zapasy kaso 
we są ochroną dla państwa i rządu. a wobec 
bezwzględnych zaczepek opozycji, dostarczają mu 
silniejszej podstawy. 

Reforma podatkowa dotrzyma nawet więcej, 
niż minister obiecał. Reforma ta przyniesie dro- 
bno opodatkowanym 20—28"/, — ową ulgę. 

W sprawie reformy wyborczej rząd nie za- 
sługuje na zarzuty, z jakiemi występuje opozycja. 
Reforma wyborcza nie może zaskoczyć izby, jak 
tego dowiódł wypadek z października 1898 ro- 
ku. Ważna ta sprawa może być przeprowadzo- 
na tylko za porozumieniem stronnictw skoalizo- 
nych. — Droga ta jest mozolna, ale jest jedyną, 
która prowadzi do celu 

Powszechnego prawa głosowania nie chce 
ani rząd, ani większość izby; nie dałoby się za- 
tem ono przeprowadzić w tej izbie i nie byłoby 
także połączone z dobrem Austrji. Wiejscy robo 
tnicy, wskutek wielkiej ich liczby, otrzymaliby 
niezawodnie większość, gdyby liczba głosów była 
decydująca. O tem niech pamiętają zwolennicy 
powszechnego głosowania. 

Mowca zastrzega się przeciwko temu, aby 
koronę wciągano do dyskusji. Korona życzy so- 
bie rozszerzenia prawa wyborczego, ale odpowie- 
dzialność za to, w jaki sposób to nastąpi, spada 
wyłącznie na rząd. 

Przechodząc do wycieczek opozycji, oświad- 
cza minister, że koalicja jest niezawodnie sztu- 
cznym parlamentarnym systemem, niepozbawio- 
nym wewnętrznych logicznych sprzeczności. Sy- 
stem ten jednak odpowiada faktycznym stosun- 
kom Austrji. 

Stronnictwa koalicyjne postanowiły się po- 
łączyć w interesie całego państwa, a postępowa- 
nie opozycji zacieśnia jeszcze te węzły. Żywioły 
umiarkowane powinny się związać jak najściślej 
na podstawie uznania faktycznego rozwoju wła- 
snego kraju od lat trzydziestu, aby zapobiedz 
usiłowaniom zupełnego przekształcenia państwa. 
Nie jest to marny optymizm, ale roztropna ko- 
nieczność. (Oklaski. Minister odbiera powtnszo- 
wania). 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 17. grudnia. (Z Koła polskiego). 
Na wczorajszem posiedzeniu Koła raądzono nad 
ustawą o żandarmerji. Wszyscy mowcy wyra- 
zili życzenie, aby żandarmi w -stosunkach z 
władzami tak poliiycznemi jak aatonomicznemi 
używali języka urzędowego tych władz. W tym 
kierunku też powzięto rezolucję, 

Ustawę konkurencyjną przyjęto bes zmiany. 

Wiedsń 17. grudnia. (Z izby posłów.) W izbie 
toczy się dalej debata nad ustawą o żandarmerji. 

Min. Welsersheimb dawał uspokajające 
wyjaśnienia co do używania języka krajowego 
przez żandarmerję. Wprawdzie w czasie, gdy 
trzeba było znacznie pomnożyć szeregi galicyj- 
skiej żandarmerji, a brakło galicyjskich kandy- 
datów, przydzielono tam pewną liczbę żandar- 
mów, którzy władali tylko językami pokrewnemi, 
ale wyraźnie im nakazano, by wyuczyli się pol- 
skiego języka. W przyszłości minister trzymać 
się będzie zasady, by tylko takich żandarmów 
przeznaczano do służby w pewnym kraju, któ- 
rzy władają krajowym językiem. 


p 00 ad 
Tslegramy „Dziennika Polskiego. 

Budapeszt 17. grudnia. Osobna deputacja 
wręczyła wczoraj Wekerlemu dyplom na ho- 
norowego obywatela m. Budapesztu. Wekerle 
odpowiedział dziękując : „Ten dyplom jest moim 
dokumentem szlacheekim*. 

Tryjest 17. grudnia. Rada municypalna po- 
stanowiła wystosować memorandum do papieża, 
w którem skarzy się na to, że urzędowa dzia- 
łalność biskupa trjesteńskiego nie odpowiada 
interesom ludności włoskiej. 

Namiestnik zabronił wysłania tego memo- 
rjału, przeciwko czemu rada municypalna wniosła 
rekurs do ministerstwa. 

Rzym 17. grudnia. Odroczenie izby zrobiło 
niesłychane wrażenie. W referacie do króla, po- 
Przedzającym odroczenie, powiada między innemi 

ris pi: 

„Nie wiele dni upłynęło od chwili, w której 
wasza królewska mość w swej mowie tronowej 
określiłeś zadania nowej sesji izby. Wszyscy my- 
śleli, że rozpocznie się okres pokojowej a wyda- 


z gwałtownością omawiania polityki wewnętrz- 
nej, starano się wszelkiemi środkami o unie- 
możliwienie tej dyskusji, jakby Włochy 
już dosyć nie cierpiały. Starano się usiinie o 
wywołanie skandalu, a na czele szczegól- 
nej koalicji stanęła garstka burzycieli, którzy, 
rzucając się na publiczne instytucje i osoby je 
podtrzymujące, urągają wszelkiej cierpliwości, 
jakby burzenie spokoju było ich jedynym celem. 
Tym sposobem wstrzymano pracę parlamentu i 
zamącono czystość sądu. 

Nie publiczne to są instytucje, które w tych 
warunkach potrzebują obrony. Chodzi tu wprost 
o to, aby uniemożliwić napaści na działalność 
izby. Dlatego rada ministrów postanowiła, co w. 
kr. mości proponuję, odroczenie sesji parlamen- 
tu, aby 1zba mogła się uchronić przed zasadzka- 
mi i niespodziankami i miała czas do odzyska- 
nia spokoju. 

Do opozycji należący deputowani odbyli 
wczoraj w salach na Monte Citorio pod przewo- 
dnictwem Rudini'ego, który miał przy swym 
boku Cavalotti'ego iZanardelli'ego, pou- 
fną naradę, na której postanewiono polecić de- 
putowanym: Rudiniemu, Brinowi, Cava- 
lottiem ui Zanardelli'emu ułożenie pro: 
testu przeciwko odroczeniu ustawodawczej sesji 
izby. Na naradzie było obecnych 150 deputo- 
wanych. 

Rzym 17. grudnia. Wczoraj opublikowano 
rozporządzenie, na mocy którego zostały wstrzy- 
mane na czas nieograniczony pensje wszystkim 
tym urzędnikom policyjnym, którzy są oskarżeni 
o kradzież dokumentów Banca romana. 

Wiedeń 17. grudnia. Deputacja galicyjskich 
izb handlowych otrzymała od min. Jaw orskie- 
go i Plenera uspakajające zapewnienia, że 
monopol spirytusowy nie będzie zaprowadzony 
bez poprzedniego przesłuchania interesowanych. 

Budapeszt 17. grudnia. Wedle pism liberal- 
nych stanowisko gabinetu jest znowu znacznie 
wzmocnione. 

Paryż 17. grudnia. Carowa wdowa ma zimę 
spędzić w Menionie. 

Dzienniki donoszą, że Niemcy urządzają trzy 
nowe forty pod Strussburgiem. 

Paryż 17. grudnia. Wczoraj odbył się po- 
grzeb b. prezydenta izby, Augusta Bardeau. 
W pogrzebie wzięli udział: prezydent Casimir- 
Periór, ciało dyplomatyczne, członkowie senatu, 
deputowani, liczne delegacje z prowincji itd. 

Bsrlin 17. grudnia. Zmiana tronu w Rosji 
wpłynęła korzystnie także na stosunek cesarza 
Wilhelma do ks. Cumberland. Stosunki obu były 
od dawna już dobre, dziś tak się ułożyły, że 
można się niebawem spodziewać ogłoszenie syna 
ks. Cumberlanda, księciem Brunswiku. 

Berlin 17. grudnia. Spra wa wzmocnienia wła- 
dzy prezydenta powoduje nie mały kłopot. Ze 
strony Bismarckowców zamierzają podnieść pro- 
jekt Bismarcka z 12. lutego 1879. Projekt ten, 
który w swoim czasie upadł, proponował utwo- 
rzenie Komisji karnej z prezydent-, obu wicepre- 
zydentów i dziesięcia posłów. S$. 8 tego proje- 
ktu opiewał: „W miarę przewinienia posła mo- 
że komisja a) udzielić mu napomnienia wohec 
parlamentu; b) nakazać odwołanie w obec całej 
izby: c) wykluczyć posła nawet na czas trwa- 
nia całej kadencji. Zdaje się jednak, że projekt 
ten i obecnie nie znajdzie dostatecznej wię- 
kszości 

Petersburg 17. grudnia. Birs. Wied. przy- 
pominając rolę, jaką odegrała Rosja wobec Ar- 
menji w traktacie San Stefano, windykuje jej 
prawo odegrania pierwszorzędnej roli w tej 
sprawie. 

Petersburg 17. grudnia. Dzisiaj rozeszła się 
po mieście bardzo prawdopodobna pogłoska, że 
minister komunikacji Kriwoszein otrzymał 
dymisję. Jego miejsce ma zająć dotychczasowy 
naczelnik komitetu budowy drogi żelaznej sybe- 
ryjskiej Ad a du row. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 


Wiedeń, dnia 17. grudnia godz. 2. min. 30. 
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lo cukru na wagę. 
Ogromny zapas różnych gatunków G 
kawy i herbaty. s 
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węgierskie, austrjackie, francuskie, hiszpańskie, szempany fran- 
cuskie | styryjskie 2156 
w najlepszych g'tunkach po cenach najtańszych — poleca 


pg KAROL BAŁŁABAN, Lwów, Halicka 23. 


„_.|Bagna, mokre łąki i grunta, pastwiska, — 
qararo 
BU" Kok założenia 1853, "zy 

9 August Schellenberg i Syn 
> DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

, we Lwowie, nl. Karola Ludwika 1, 

„ą kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PROMESY de ciąznienia dnia 2. stycznia 1505 r. na 


losy kredyto=e po zł. 550, wraz ze stemplem; do ciągnienin 
stycznia 1895 mn 3%, losy austrj. zakt. kred ziomsk. 


1—1 


LJ 
2119 1-1 


Nra BR 
2172 1—4 dE 


Y% przed ciągnieniem z 


zr. 


kilo cukru w kostkach 


i ST. 
mączce, 


POZ Ew a zn w m, F 
OR OOP OO PTC M>OÓ>O>O RFN 


Przyjechali do Lwo:ca 
dnia 17. grudnia 1894. 

HUTEL ŻyRZA. O, Orłowski z Polowiec. J. Popiel 
z Krakowa. A. Hulimka z Mycowa M. Brykczyński z Pa- 
cykowa. W. Melzler z Berlina. 

HOTEL VICTORIA. J. Padlewski ze Złoczowa. M. 
Zaleski z Wygody. W. Radoński ze Ňtreptowa A Arci- 
szenski z Horodenki. F. Reiner z Wiednia. A, Altheim z 
Tłumacza. J. Skorupka ze Złoczowa 


NADESKA NE. 
M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po ua|dokładniej- 
nzym kursie dzienity m 


PROMES Y 


do ciągnienia 2. stycznia 1895 
na losy kredytowa z roku 1858 
. po 5 zł. 50 et wraz ze stemplem 
Główna wygrana koron 309.000. 
i na losy regulaaji Dunaju (Oonauregulir ungs- 
Loose) 
pe 4 zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 169.000. 
oraz promesy 
do ciągnienia 6. stycznia 1896 
na 3*/, losy austr. zakł. kred. ziem. z r. 1889 
po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem. 


Głewna wygrana koron 100.000. 
, Przy zamówieniach Z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na pertorjum. 


= SEA ZA O OO Z O O ZOZ 


Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomit ych tutek nieklejenych 


Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, eraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe edwrotnie 

Adres fabryki: Lwów Skarbkowska 1. 15, (den własny). 
Odsprzedającym ra bat 


II Na Gwiazdkę |! 
polecamy A 

ilustr. histor. Bibljotekę „Smigusa” 

I tom zawiera zbiorowe wydanie „Przygód Balsam- 

bauma: II. tom wyborne humoreski i mnóstwo humory- 


cznycb ilustraeyj. 
Cena dwóch tomów œ przesyłką pocztową © zt. 


Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 
ordysuje pl. Berzardyński 1. 15 
od I 1—12 i od 3—5. 1012 1—? 


Zmiana pomieszkania. 


Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 
obecnie pray ulicy Akademickiej l. 10 
w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


mieszka 
1466 


Najprzedniejszy cukier sprzedaję w głowie 
31, częściowo 32, kostki, mączkę i grysik 34 
ct. za kilogram — i tak cukier jakoteż inne 
towary kolonialne prowadzę pierwszej jakości — 
nie liczę się z nierzetelną konkurencją — han- 
dlu mojego nie nazywam najtańszym, lub naj- 
lepszym — ponieważ orzeczenie to — jakoteż 
w ogóle zdanie o rzetelności firmy mojej, po- 
zostawiam sprawiedliwej ocenie opinji pu- 
blicznej. 


Jan Mus:yński 
Lwów, Rynek 30. 


Dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


przenióstszy swój długoletni Zskłąd z 
Wiednin do Lwowa ordynuje Sykstuska 23 (stara 
poczta). Sztuczne zęby: 196) 1—? 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznęch 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lasszra w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. | od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


NEKROLOGJA. 


+ 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za daszę ś p. 


Jakóba Barącza 
odbędzie sie dnia 19. grudnia w kościele Ormiań- 
skim o kwadrans na dziesiątą. Na które pozostała 
rodzina wszystkieh przyjaciół i znajemych nprzej- 

mie zaprasza. 
Lwów 18 grudnia 1894. 


. i s AD S 4 r = mj "i 
De dzisiejszego numeru dołącza się pro- 
spekt na pismo ludowe „Nowy Dzwonek.“ 


a 
Z Z Z W a S A A A R 


AS; 


m 


Richard Neumann 


Rothenthurmstrasse Nr, 39 
Ecke Franz Josefr Quai. 162 1-7 


WA zy OE z W a Pa = „R R IPC 


0 


i 
, 


1889 po zł. 1776, wraz ze stemplem. 4 


Upraszamy Sian klieatów o wczesn» zamówienia, giy} na kila doi | 


powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 


b 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 


WOJCIECHOWSKIEGO 
róg Akademiekiej i Ohorążczysny, dom własny |, 5, 


— e 


PTE 
Kath = 


Zżyalewiemia rozmaite | poszukuje siępolowania knie- 


|*., venia od wyrazu. 


** torze kolejowym, 5 minut oddalenia 


sd dworca, składające się z dwóch po- 
kogós | kuchni na p.rterze, jako też je- 
dues pokoju na piętrze, jest do sprze- 


Frnt 


Obszar półtora morga. Najpię 
uielsze widosi w Brruc"e='ach. Poto- 
fenie na wzgórzu, « rw ceiu drzew 
aoscoay h, 2 verandy, duzy balkon. In- 
forniueje w Adwinistracji „Dzien. Polak.“ 


N 


LS m pięcło-komna w de- 
skonałym stanie jest do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli Admixi- 
stracja „Dziennika Peiskioge'". 


AUCZYCIEL3SKA AGENCJA Heleny 
a vordanów Biernaskiej, Długosza 19. 


Z” fołwarkn Brzezna po- 
uzta Nowy Są:z, poszukuje ziemnia- 
ków do gorzelni — logo każda 
kole. Państwowej. 


stacja 
938 


njlerwszorzędną siłę manczy- 
E ełelską do udzielania języka 
ułsumieckiego aż do zupełnego wy- 
doskonalenia w słowie i piśmie, oraz do 
wykładów literatury i historji w tym 
jeryku poles. Redakcja. Adres w Ami- 
u:8traejl. 


k: mom, żonaty, tezdzietny z kilku- 
nasteletnią praktyką wzorową, mo- 
zący w razie potrzeby zastąpić admi- 
nistrator:, s żona kiucznieę, poszukuje 
posady na erdynarję lub stół ed Nowego 


Roku albo późnioj. O łaskawe oferty 
uprasza pod adresem: „ROLNIK* — 
943 


Bóbrka. 


Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8 


Aparaty, płyty, ehemikalja 
te. de 


FOTOGRAFII. 


Zdatnsóć zagwarantowana. 


gratis. 


Do desinfekcji: 
Kwas karbalowy surowy, 
Kwas karbalowy ozyszezony, 
Wapao karbalewe | chłerowe, 
Proszek da desinfekej!, 
Siarczan żelaza, 
Dwusiarozan waplonny, 
Naftallnę, Antibakterien, 
Kresollnę, Lysol, 
Nadmangan potaszu 

3009 poleca 1—? 


ALOJZY HUBNER 
Lwów, Rynek l. 38 


P. Szumlańska, która jadło 

D.„kameatnie wszelkie czyni, 
Nap.sała zaś niedawno 

Traztat „Skrzętna gespedyni", 
Wypuściła znów pod prasy 

„Jak się pieką smacane eiasta*, 
Foljał spory, zkąd naukę 

Woezelką ezerpać ma niewiasta. 
W książe bowiem tej piekarskiej, 

O pieczenia wielkiom dziele, 
P. Szumlańska umieściła 

Uaag spory i rad wiele: 
Jsko trzeba ciaste miesić 

I asdzie»86 s:tnesnie, aby 
Z tego ciasta nie zakalec, 

Aie smukłe były baby; 
Jako trzeba mieć fantazję, 
Kombinaeji talent graski, 
z mąk, eukrów i pistasyj 
Smakowite płodzić placki; 
Jak» wreszcie, gdy gosposia 

Choe, by baby się nadały, 
Tak ma drożdie przygotować, 

Tak rodzynki, tak migdały. 
P. Szaumlańska jednem słowem, 

Od okladki de okładki 
Dała światu arcydzieło, 

Co dosięgnie sławy rasdkiej, 
Bowiem nawet za lat tysiące 

Szuksć będzie ezłek w tej księdze, 


B. 


Jak się słodkie robią baby, 
Nie Herody ani jędze... 


Kika tysięcy koców i derik "a 
? on e, |akstek koców na tóżza i dlz 
stiwżby bądą jak długo zapas starczy 
sprzedawane i też za zaliczką wysełane 
ta prowincje po zadziwiająco tauich 
cénah. 2162 1—? 

Db ry na konie z borilurami oksł> 
120 «rm. szerok. 170 ctm. dług, bardzo 
trwałe, ad. 140, w lepszym gatunku 175. 

Dery na konie do stajen z bordin- 
rami około 120 ctm. soreiz, 18U ctm, 
aług e zł. LEO, lepszy grtu.ea 19). 

Dery dla fiakrów to żółte z efe- 
ktownemi pasami, okido 180 otm. szerok., 
199) erm. dług. zł. 275 et., te same mniej- 
sza z”. 240 

Dery na on'e tłe żółtawe, okeło 
115 szerok, 170 ctm. dług. 2 zł 20 et. 

Dery i kcce angielskie w duże 
kraty albo w pasy do powozó% i ekwi- 
paie ckoło 130 ctm. szer., 32, etm. dług. 
jara 5 zł., najcięższy gatune% 6 zł. 

Koce dta sług około 1:0 ctm. szer., 
iTo ctm. dług zł. 140, 130/190 zł. 180. 

i: Łoskie kocyki jedwabne ma łó- 
ika i do przykrycia Nowość 150 ctm. 
szer, 200 ctm. dług. 4 zł. 

Kocyki Jdgera 150 ctm szer., 200 
étm. dł. zł. 3 40. 

Kocyki flanetowe 150 ctm. szer., 
200 dał. zd. 350. 

Kołdry uatowane z Renga" 130 
wer., 190 dług. zł. 310, = wełnianego 
aau mł. D 75. 

Kocyki do podróży 150 ctm. 5%., 
200 otm. dł. zł. 3%0. : 

Kocyki do sanek imitacja skór 
tygrysich zł. 2:50. 

Kalka set resztek chodników 9 
do 10 metrów po 3 zł. 

Za towar, któryby nie był odpowie- 
Any, l b się nie podobał, zwracają się 
pieniądze napt wrót > „AB 

Uprasza się z zauf.niem osobiście, 

lbo pm ennie udać do znahej firmy 
Wiedeński Magazyn su Lonwre 
we Lwowie, plao Kapitulny I 3. D. 


Wydawea: Jóga! Laskownieki, 


e Ha w Brzuchowicach przy 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Grudnia 


begge | * 


e ogłoszenia. 


aame a E A. 
= 1965 a 


jowego (obszar dworski) położonego 
blisko stacji kolejowej. Zgłószenia przyi* 
majs E Tabaczkowski, Lwów, Syksiu 
ska |. 19. 
na am 


rors wolna, inteligentna, szuka miej: 
s'a de samoistnego prowadzenia do- 
mu. A. poste restante Ottynja. 941 
STH nowe i staisze do sprzedania 

u Jana Wnsylkowskiege, we Lwowie, 
uliea Zialona l. 59. 940 


PANINO małe używane, Zygmuntow 
ska 9 w eficynach. 939 


zzz 
Pn Mers Biuro Gazet i Ogło 

sz6% przy ulicy Kilińskiego 2, Boy: 
3 


przeciw kawiarni wiedeńskiej). 


FE —— 


Jae aa d 


Mieszkania i akilepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


4 pokoje, kuchnia, 3 wehody. Zygmun- 
towska 17. 9.6 
EG pokoje kawalerskie ed 1. stycznia 

1895 do wynajęcia przy uliey Zybli- 
kiewieza |. 5. 


o 


m IE 


Korespondencja prywatna. 


Ceny fabrycane. Cenniki | esoną gwarancją. 


c 

X! Drogi ukechany mój! Że cierpię, 
Tyś w'aien, przes dziwny upór; — ja 
zaś, (być może), że przez dzieciństwo. 
Zdaje mi się ciągle, że się łudze, że 
między nami nie niema... Przyszlij dwa 
słowa tak jak prosiłam ; wystarczy. List 
będziesz miał eo tyg cdnia do urzędu. 
Tweja na wieki! 


Pod gwarancją 


Prawdziwy „ODOL 


poleca 


SE 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


ROWERY 


Augielsk. $ Btyor- < 
Bwifo s nieograni- . 


aie iada aa 


Lwów, Rynek 38. 
Odsprzedającym rabat. 


Íe a 
Pasztety 


w różnych wielkościach po eenach niskich 
wysyła 
Fabryka buljomu 


Z. Bołxowskiego 
Krysewlce, poczta Meściska . 


Wyroby odznaczona n* wystawie krajo- 
wej wrebrnym medslem rządewym. 


Cenniki gratis. 


NA GWIAZDKĘ 
praktyczne podarki 

mydła toaletewe wyszezogólniające się 
nadawyczajną łageodneścią i miłym aapa- 
ehem, w kartonach 3 sztuk zawiermją- 
cych, karten pe 30, 45 i 60 dt. peleca 
I-saa krajewa fabryka parowa mydeł 

teałetewych, gospodarczych i świee 

E. & I. FRiEDRICHÓW 
we Lwewie, ulica Krakowska liczba 13. 


Artykuł nieznaczny 


lecz jako NOWOŚĆ dla swej 
praktyczności, a zarazem i 


Handel korzonny 


St. Romanowicza w Kołomyi 


poleca 2186 1—3 A 
taniości, stał się dla każdego 
doskonale Świeżo kl szone oszczędnego gospodarstwa kuchen- 
RYDZE nego prawie niezbędnyśb, a kosztu- 


jącym zaledwie 20 centów. 
Bliższe szczegóły 


u Alojzego Hibnera 
Lwów, Rynek 38, 

ten artykuł wyłącznie tylko 

u siebie ma na składzie. 


w baryłóczkach pe b kilo razem z prze- 
syłką pe 1 zł. 80 ot. 


L. 6.631. 2187 1-3 


KONKURS. 


Z dniem 15. stycznia 1895 opró-| który 
źnioną zostanie posada kasjera przy 
urzędzie miejskim w Kętach. 

Celem przeto obsadzenia tej po- 
sady z roczną płacą 300 zł., mają 
ubiegający się wnieść swoje podania 


Jest wlels naśladownictw naszega 
Odolu. 


739 1-1 


Dra 6. Jasgera Bieliznę normla A 


sprzedają po cenach fabrycznych 


Alojzy Hiibner|__ 


1804 r. 


z fabryki W. Bengera Synów 


we Lwowie plac Halicki l. 3. 


Przy nadchodzących świętach 


MAGAZYN 
pod firmą 


RAUCZYŃSKI i OBERSKI 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7. 
zosta: powiększony i zaopatrzony 
w olbrzymi wybór 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK, 
GIER TOWARZYSKICH 
i towarów galanteryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiednia, 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilnstrowane do dyspozycji. 


2086 


Ces. król. uprzyw. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


fabryka rozolisów. lik erów i wódek polskich 
J. A. BACZEWSKIEGO 
e. k. naAdworaego dosiawcy wo Lwowie 
po'eca likiery franc. najprzedniejsze (Crómes surfines): 


CaraGa0 triple sec Crême de (DNI 

Cême de Curacao C:ême de Thê 

Crême de Vanille Crême de Moka 

Gem: de Rose Crême de Framboises 

Creme de Pezermint Crême d'Orange 

Crême d'Amsette 
Cena: ;:; ** mó. 


Poeztą 2 flaszki - 


AROL BAŁŁABAN 


WE LWOWIE 
poleca bezpośredni Import najszlachetaiejszych 
KAW i HERBAT 
po najtańszych evnach. 1925 
MG Łaskawe zleconia z prowincji odwrotną pocztą. “%Eg 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 


5 kilo. 


1-7 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koioru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 

Skład główny: w Paryżu, 94, Avenue Wieteria 


Hôtel „Stadt Frankiur<> 
Wiedeń, I. Seilergasse 14 


renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wiedeński +: francuską 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. 8 poszakewy. Usługi się 


681 —7 


nie liczy wcale. Winda osobowa. 


BĘ” WAŻNA UWAGA. @E 


Doświadczenie pcucza, że towary w naj!epszej jakości są zawsze, najtańsze, 
a towary pośl.dnie, mimo pozornie niższej ceny, kosztują zawsze najdrożej. 


Powyższe twierdzenie trafante określa znane przysłowie 
„0 taniem mięsie”, 


Handel ST. MARKIEWICZĄ, we Lwowie, w Rynku 


utrzymuje wszelkie w zakres handlu korzennego wchodzące towary w najs 
lepszej jakości i poleca takowe zawsze po najniższych 3enach tar- 


należycie udokumentowane najdalej 
de 5 stycznia 1895 do Zwierzchno- 
ści gminy miasta Kęty. 

Kęty, dnia 15. grudnia 1894. 


Zastępca burmistrza 


F. zajączek. 
Bezpłatnie wszyscy! 


mogą korzystać z „Przewoduika adre- 
sowego' jaki mieści w sobie wszy- 
stkie sfery działalności publicznej, 
mianowicie: adresy redakcji Cza80- 
pism. prawników, doktorów z ich 
specjalnością, dentystów, inżynie- 
rów, weterynarzy, kupców i prze- 
mysłowców , rękodzielników Itp., 
oraz sezonowe rozkłady jazdy na 
drogach żelazny: h i inne informacje 
najżywotuiejsze. „Przewodnik adre- 
sowy lwowski“ jako rzeczywisty 
pośrednk pomiędzy całą maią pu- 
bliczności, zwłaszeza przyjezdnej, 
a wszystkiemi sferami działalności 
publicznej, zawiera najdokładniejsze 
adresy wszystkich warstw  społe- 
cznych danego okresu i rozdawanyj HA 
Jest codzięnnie bezpłatnie na dworcu 7) A z 
koleji i w samym Lwowie, we wszy-| ANNS nn a z 
stkich numerach pierwszorzędnych 
hotelów, w cukierniach, rosiaura- PL ASTER PORÓJ GI 
z cjach i a. t Ą . 
„Przowodmik adresowy: WY-| Naj ajszybszy i i 
ehodzi codziennie. Adresy w ce= hg Mh E riid 
mie 1 zł. mieosigexuie przyjmuje przeciw 1966 1—31 | 


Administraeja afisza teatralnego Reomatyamovi, podag"ze, 


we 
Lwowie, al. Chorążezyzny l. 18 ea 3.—6. 
o E 
Clerpienlom krzyżów, kolkom, bolom 


bleder, c'erpieniom piersi, wtłucze- 
niom, skręceniom, zapaleniom sta- 
wów I muszkułów, 


w ogólnośsi jako 


nieprześcignieny środek ból 

uśmierzający. 
Zastesowanie bardzo ozyste i wygo” | 
dno, nie jak ueiążliwe wcierunia, olejne 

maście i t. d. 
Cena 60 et. w aptekach pod „srebrnym 
orłem“, pod „złotym lwem* we Lwo» 
wio ; pod „złotym orłem“ w Tarno- 
pein; apt. pod „barankiem“ w Kras 
kowiez apt:ka Józefa Alexiawicza 
wf .mborxe; oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny: „Salwator 
apotheke” w Preszburgu. 

Do zauważania. Próbóją ezęsto, 
przy zakupnie Williamsa ponującego 
plastra wciskać publiczność inny plaster, 
zupełnie bezwartościowy, z zapodaniem, 
że te wszystko jedne. Należy mieć na te 
baczność i odrzneaó wszelkie plastry, nie 
mające jak prewdnis6 wiliiamsm 
piastry porujące powyiszei marii 

echrennej (8 figury). 


odoi jest jedynie prawdziwy w na- 
szych fiaszkach patentowanych 
(Cena I zł. w. a). 


WILLIAMSA 
N Q F 


MAGAZYN 


„A LA VILLE DE PARIS“ 
we Lwowie, plau Halicki 2 
palaca: 

Najlepszą BIELIZNĘ męską. 
Speejaluo koszulo patontowano 
z pikowymi i gładkimi przodanmi, 


erar 
kołmi rze £ mankiety 


w najnowszych fasonaeh i gatun- 
kaoh z szyfenu znanej fabryki 
Sehralla, 


; TE z e E 
Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


gowych. 2077 1-2 
Cenniki rozsyła i wykonuje zlecenia odwrotną pocstą. 
mam. BE) 
Franciszek Jan Kwizda, 
ces. i król. austr. węg. i król. rumuń. dostawca nadworny. AE 
Od 30 lat w używaniuw masztarniach n&- 
dwornych oraz w większych satajmiach | 
wojskowych i eywiinych dla wzmo- 
ze: emienia przed i po wielkich utradzeniach ZZ 
w wypadkach skręcenia, zerwania, 
zeSztywnienia, ścięgnień itd., uzdaluia 
konia de trenowania. 
izd tytucyj 
Mwizdy płyn restytucyjny 
Woda do mycia dla koni. 1135 M" 
Cena flaszki I zl. 40 et. 
Skład główny: Apteka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem. 
p 
Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 
Kwizdy płynu restytucyjnego. 
Prawdsiwy do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
DDOE | Eon a z "IR 
SE >. 


poleca 


Psiągarna Sayfarika i Gzajcowskiogo wo LWOWIA 


Rynek 1. 24., 
nowości literackie 
M) dla małych dziaci: 
O JANKU WĘDROWNICZKU Dzieciom opowiedziała 


Z dwunastu cbromol tografowanemi rycinami 


uurawiw zł. 240 i _ a 
KOTY i KŁOPOTY, prześliczua książka ebrazkowa dla malych dzieci 
z lieznemi obrazkami i wierszykami w ozdobnej okładce kolur zł. —'85. 
400 OBRAZKÓW z DOMU i DWORU, z pola i lssu, dla dzioei opisał 
Or- Ot. (A. Opman) zł. 4:80. 
zn jie E dzieją dyjka dla młodocia 
CHATKA NAD LASEM opowiadania, wiersz omedyjka dla - 
A asgo wieku Z nanai Wydał "Stefan Gębarski opr. zł. 140, w ozdo- 
j ie zł. w10. , A 
ISKIER FKoótsie powiastki i bajeczki dla młodszej dzistwy napisała 
M. J. Zaleska s 8-miu rysinami w oprawie kart. ti. 6. 
WASI RÓWIEŚNICY, 24 obrazków Z młodości sławnych ludzi w Polsce, 
Z »ism najlepszych autorów, wybrał Wład. Bełza z 10 ilustracjami 
r karton. trwałej oprawie zł. 120. 3 
ZAMKI i KOŚCIOŁY. Opowieści historyczne dla młodzieży przez Wład. 
Zawadzkiego z ilustracjami J. Koszka w oprawie zł. 120. 


C) dla dorastającej młodzieży i dla osób SEKE A 
li ody młodego €hłopėa na wyspie tajemniczej, 0P0- 
e © MB Wyczytał» przez drobnowidz i przepisała Zofja 
Urbanowaka. W ozd. karton. oprawie zł. 360. | z 
CIEKAWE OBRAŻY Z życia ludów, opisał J. Popławski, z 12-tu tablicami 
kolorowaaemi i 12-tu rysunkami Lentemanna w ozdobnej karton. 
oprawie zł, 2'24. s s x 
BEN- iadanie z dni messyjaszowych, przez Lew. Wailace tłu- 
EN Hayo pa 7 angielskiego 2 on w oprawie kartenowej zł. 1:80. 


gg Marjan Gawalewicz "TĘ 
KRÓLOWA NIEBIOS 


L tia Boskiej. Wydanie ozdobione 12-tn heljograwjurami oraz 
PASE podług obźkzda Piotra Stachiewicza w bardzo ozdobnej 
oprawie zł. 11. 

"Toż samo w 
luxe) zł. 17. 


Marja Konopnicka. 
w b.rdao o»dobnej 


bytkowym papierze (Śdition da 
pi, ik 2188 1—4 
À ; A s č 
Księgarni: posiada bardzo obfisie zsopatrzony skład książek d 
liinat jk A Sia i dzieła ozdobne stosowne na podarki dla osób de- 
rosłych w polskim, franeuskim i innych językach. © 
Na żądanie wysyła katalogi odwrotną pocztą i fian.0. 
0 EEEE hh -—- OEI 


większym f.rmacie na 


rapier x fabryki czerlańskiej, 


KONRAD SCHNEIKART 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Wałowa liczba 7, 

(gdzie sklep p. Bałłabana) 2169 1-7 
poleva 

najgustowniejsze GENE WSKIE ZEGARKI, złote, srebrne, oksydowane, 

nikiowe; prawdziwe RO3KOPF-PATENT, srebrne, stalowe, oksydowane 

i niglowe. ZEGARY PENDUŁOWE, stosowne na» wyprawy slabne, 

BUDZIKI w różnych gatunkach w wielkim wyborze po cenach bardzo 

przystępnych. 

Wszelkie naprawy wykonuje jak najdokładniej i pg: pod sumienną 

gwarancją. -af 

n 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


4 we Lwowle, plac Marjacki 10, 1199 1—? 


poleca polega rsjlepsze gatunki 


HERBATĘ KAWY 


zbioru majowego: |o smaku czystym i aromaśgesgieg 

„gg | które rozsyła franko opłacone d; 

dh kl. Congo . sł. 160 | każdej stacji poeztowej 4*/, kilogr. 
ouchoRg ezarna . 2 — w woreczku; * 

„ zbiór majowy 3— z p 

Kuysew czarna . . 4— ATE NWAI 

Melango da Lond. 4.— 


Portarioo 9g= 1 k —-40 
Cuba grubo ziarnista - 9'50 + 
Oeylon sialona - - - 10— 


Wyslowki herba- „ n przednia 1040 5 1:04 
isnon mima. 1-30 | Ran R o 13 
Wyslewki najlep- Mocaa arabska aromai. 10:75 „ 108 
szych herbat . . 1:80 | Jawa siota - 107% + 155 


BY” Opakowania nie liczy się. „gł 
Zamówienia z prowiacji wysyła się »dwrotną pocztą 
ie. E | GER 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
nie amiętnych czasów jako najznakomitszy ścodek 
piękności; jeżeli jednak ten suk wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zost:nie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutak. 400 1—? 
,. Jeżeli wieczorem poamarujemy twarz lub inne 
miejsce szóry tym balsamem, to już nazajutrz 
rano odpadają prawie mieznaczne łu. 
teże ze skóry, kióra staje się przezto 
śniąco btałą i delikatną, 
A Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z espy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, nasuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
Gzerwoność nosa, stłnszczenia i wszelkie inne nieczystossi cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 sł. 50 et Dr. Lenglela mydło benzoe= 
sowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydł+ dla skóry, nmyślnie 
przyrząd one po 60 et. p 
Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: w8 Lwowie n Z. 
Ruckąra; w Krzkowie u Wiktora Redyka; w Czoralowcach u Golichow- 
skiego nast. Mahl apt., S:hmiedt & F'entin droguerja; w Tarsapalu 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnewie u Maurycego Adlera, J. Nie: 
siołowskiego ; w Blelsku u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas- 


| 
! w Tg ~ PZ Kw Y RZ 
k 5 Śwów, ul. Jrzeciego Maja 17. 
4 
d poleco: 
NA GWIAZDKE 
Pamiątki z Wystawy krajowej: 
Album wiioków Wystawy format 17X25 centym. 20 ilustracyj, zł 3. 
Ogólny w dok z parku Kili) skiego, długość 1 moir 15 ctm w oprawie 
albumowej zł 3'50. F 
Wid.k z placu Wystawy, jednolity obrazek 60 ctm, długi, cbeimająty od 
głównej bramy pa”acu sztuki, pawilon miasta Lwowa, Mauzoisum 
Matejki, pawilon architektury, pawilon okocimski, wraz z obydwemą 
pawilonami br. „kie h giko B p 
j 3 l ormat doży zł. 1:50. 
Pojedyńcze ppł zy j a gatinetowy ot. 50. 2157 1—2 
Zeszyt „Ogniem i Mieczem“ ilustracje Juljusza Kossaka, wydanie duże, 
ilustracyj 14, zł 8. P y 
Jest to reszta nakładu, jak długe zapas niewi*Iki :t rezy 
Opakowanie dolicza się 40 ct. — Zamawieć proszę wprost u powyższej firmy 
(za B0—_ DZ | 


z 


Ładnie objaśnił! — Tatusia, oe to jest „Perpetuum mobile"? 
— To jest, widzier, język uaszej cłooi, 


"WIZYTĘ a o | 
Największy wybór nowojci | 
Magazyny 

specjalno - galant? 


w towarach specjalne galanteryjnych, Biżute'ji, perfumerji, przyborach 
ryjne 
ulisa Hatvańska 9. 
ulica Hacvańska LU. 
kę 


kóry i pluszu, majoliki, szkła, oraz w wyrubach- japońskich 
skóry i piuzzu, J , ý U artykułów dekora- 
poleca 


drzew, 


Waechlarzy damskich, Etażerek i Stolików salo nowych, 
cyjnych i wiele innych praktycznych — 


na podarunki Beżego Narodzenia („Gwiazdkę*) 


firma: 


2141 1-1 


LLES 


SKŁADY: SKŁADY: 
ledniu w Karisbadzia 
szał, Mihlbadgasze. 


Mollardgasse 12 a. 


z 


W Budspeszcis W Budapeszcie 
Kerepeski Grand 
Bazar 


1 
Magazyn artykułów 
do podroży 


toaletowych, artykuł(w do podróży, wyrobach z bronzu, n'klu, alu minium, 
ulica Kórepozer. I. piętro. 


a. 
aj umiarkowane. 
żądanie france. 


IFE a E, 
Ceny stałe I nadzwyež 
Connisi ilustrowe»ne na 


=E 


zarządem Franciszka Ka tners - 


anniks Polskiego“, pod 


